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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

PRENUMERATA —

a ekspedycji agenturacn w Byigoszczy z dodatkiem tygodniowym ,śPORl
POMORSKI° wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach orzez listowego
w dom 9.33 zł. Miesięczn!a ?.Ti zł., praw listowego w don J.tt zł.,
ood opaska w Polsce 5.81 zł., do Francji

’

Ameryki 7.51 zł., do Gdańska
S.OU guldeny, do Siemier ł.H mrti. - W razie orzeszkód w zaktadzie.
spowodowanych wyższa siłą, strajków lub t p. , wydawnictwo nie Od 10w!ada
za dostarczanie o!sin, a orenu naratorzy nie mj? onwi io odszko.ło wauia,
Redaktoi przyjmuje od godz tl -12 w południe oraz od godz. 5-6 po nołudniu
Rękopisów Red nie zwraca. - Redaktoi odpowiedzialny łenryfc Ryszawski
Rkspedycia (centrala Poznańska 30 - filja Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do sod?, 6 wieczorem be? orzerwy

Adres

redakcji i administr.

ul. Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

OGŁOSZENIA -

20 groszy od wiersza mitim., szerokości 38 railim. Za reklamy od mi!i na. na

stronie przed ogłoszeniami 67 milira. 59 groszy, w tekśc.ie na drogiej lub dalszych
stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 29 gr.. każde dalsze
17 groszy; dla poszukujących pracy 20u/n zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela
się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sa.dowych wszelkie rabaty upadają. -

Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogłoszenia skomplikowane ?O°m nad
wyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja

nie otoo wi ł ta.

Miejscem płatności i prawnem dia wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.
Konta bankowe: Bank Ludowy - Bank M’ Stąiithagen T. A .

Konto czekowe: P. K. O. nr . 203713 P,oznań.

Telefon administracji 315 - Td. filji 1299 Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,
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Z Gfrad Naczelnej Rady Eh. D.
Józef Chacióski prezesem stronnictwa.

Głównym celem Chadecji na gruncie se;mowym
- zmiana ordynacji wyborcze].

Warszawa. 10. 1. (Telefon.) Zjazd
Rady Naczelnej Chrześcijańskiej, De

mokracji rozpoczął się wczoraj 9 bm
w sali klubu parlamentarnego Ch.
Dem. w gmachu sejmowym. Prze

wodriłczyli koleino posłowie pp. Bit
ner i Chaciński. Przedpołudniowe
obrady poświecone były sprawozda
niom sekretarza generalnego i skar
bnika stronnictwa. Ze sprawozdań
wynika, że rozwój Ch. D . jest coraz

lepszy, a wyniki wybor?ze do Rad
miejskich i do Kas chorych świadczą
o rosnących wpływach Ch- D .

Na posiedzeniu popołudmowem
dokonano wyboru prezesa Ch. D .

Wobec ostatecznej decyzji dotych
czasowego nrezesa ks. prałata A
damskiego Radą naczelna wybrała

prezesem p. Józefa Chacińsfeao do
tychczasowego prezesa klubu Ch. D.

W dalszym ciągu wysłuchano re
feratu p. Chacińsk:ego (o sytuacji
politycz.) i p. Korfantego (o sytuacji
gospodarcze!). Rozpoczęte dyskusje
nad obu referatami dokończone zo
staną na posiedzeniu poniedziałko
wem.

Ajencja Wschodnia komunikuje,
że poseł Chaciński w referacie swym
podkreślił, że rząd pomaiowy nie

wykazuje zdecydowanej woli w kie
runku określenia planów reformy
ustroju w duchu zachowania zacho
dnich form parlamentarnych. Na
teren"e sejmowym głównym celem
CHD bedzie zmiana ordynacji wy
borczej.

Nowy minister

oświaty.
Dr. Gustaw Dobrutki.
Warszawa. 9. 1 . (PAT) P. Prezy

dent Rzpłitei podpisał w dniu 9 sty
czn’"a r. b . dwa nasteuuiace dekrety:

Do Pana profesora dr. Kazimierza
Bartla. kierownika Minsterstwa
Wyznań Religijnych i Oświecenia
Publicznego.

Zwalniam Pana z poruczonego Mu
kierownictwa Mm:sterstwa W"yznań
Rdłii?iinych i Oświecenia Pub!.

Warszawa dnia 9 styczn’a 1927 r.

Prez. Radv Min. Prezyd- Rzpłitei
J. Piłsudski. I. Mościcki.

Do Pana Senatora dr, Gustawa
Dobruck eoo w W"arszawie.

Mianuje Pana Mnrstrem Wyznań
Religijnych i Oświecenia Publiczne
go.

Warszawa, dnia 9 styczna 1927 r.

Prez. Rady Min. Prezyd- Rzpłitei
J. Piłsudski. I. Mościcki.

ł

Nowomianowany m’nister oświa
t,y p. Gustaw Dobrucki iest senato
rem i pzłonkiem’ Klubu Pracy. Jest
to lekarz z zawodu i członek b. or

ganizacii P. O. W . piłsudczyk- Przed
woina bvł on czas dłuższy lekarzem
powiatowym w Stanisławowie.

Warszawa. 10. 1. (Teł. wł.) Zmiana
na stanowisku ministra Oświaty
jest Początkiem dalszych zamierzo-

nych przesunięć w gabinecie.
Wicepremier Bartel pragnie ząiąć

sie sprawami gosnrdąrczem’. które

kon-’enO’uja się w Prezydium Radv
Ministrów.

. .Knrjer Por-nny" za"p-(cza iż
dzięki nominacji nowego ministra

Oświaty Marszałek Piłsudski będzie
mógł oddać się bardziej pracy dla
armii i że w ten sposób premjer Pił
sudski uniknął formalnego przesila
nia gabinetowego. W dalszym cia
gu pismo to zaznacza, iż min. Do
brucki iest sympatykiem mniejszo
ści narodowych, szczególnie Ukraiń
ców i iest człowiekiem wielce poste
nowym.

Socjalistyczny ..Robotnik14 zaopa
truje wiadomość o nominacji w zło
śliwa uwagę, iż nie wie — czy i ia-
kie kwalifikacje posiada p. Dobruc
ki na ministra oświaty.

,.Gazeta Poranna Warszawska44
organ endecji zaznacza, iż minister
Dobrucki nie zaznaczył sie w pra
cach Senatu i nie okazywał zbyt du
żego zainteresowan’a sprawami
szkolnictwa. Usunięcie poprzednie
go ministra, który zaznaczył się dą
żeniami reformat-orskiemu zdaniem
tego pisma, wywołało w kołach po
litycznych duże zdziwienie.

Spodziewaną jest dalsza

rekonstrukcja gabinetu.
Bsrtel zostaje nadal wicepremjerem.

Warszawa. 10. 1. (AW) Prasa dzi
siejsza w stolicy nie zajęła jeszcze
stanowiska wobec rekonstrukcji rzą
du marszałka Piłsudskiego. Poszcze
gólne głosy stwierdzaia iedynie. iż
zmiana na stanowisko ministra o

światy była niespodzianka w kołach
parlamentarnych i że oczekiwane
sa dalsze zmiany personalne w !o
n’e gab netu, ,Robotnik4 wyraża wąt
pliwość. czy nowy minister posiada
dostateczne przygotowanie fachowe
i powstrzymuje się z wydaniem opi
nii do czasu możności właściwei o-

cenv postępowania min’stra. .,Nasz
Przegląd44 nadmienia, iż nowy mini
ster ma opinię zdecydowanego po-

stepowca. Niektóre inne pisma u-

ważaja dymisję dr. Bartla jako
wstęp do dalszych przesunięć per
sonalnych, zwłaszcza na stanowi
skach ministra sprawiedliwości i
rolnictwa. .,Kfurjer Polski44 upor
czywie powtarza zdementowane
przed dwoma dniami informacje o

podaniu sie do dymisji marszałka
Piłsudskiego. ,,Express Poranny44
zapowiada szereg zmian nie poda
iac żadnych nazwisk i bliższych
szczegółów. ..Kurier Poranny44 kon
statuje. że p- Bartel zajmie sie obec
nie w szerszym zakresie sprawami
gospodarczemi. pełniąc nadal funk
cje wiceprem,iera.

Rewizja Banku Gospodarstwa
Krajowego w Bydgoszczy.

Spowodowaną ona została krachem Banku Dyskontowego.
Warszawa. 10- 1. (AW) Najwyż

sza Izba Kontroli Państwa przystą
piła do rewizji w Banku Gospodar
stwa Krajowego. Kontrola obejmu
je jednocześnie centralę Banku ja-
koteż oddziały prowincjonalne, w

pierwszym rzedzie oddz,iał bydgoski
Banku Gospodarstwa Krajowego,

ten ostatni w związku z przeprowa
dzeniem likwidacji Banku Dyskon
towego w Bydgoszczy, która trwa z

góra 2 lata, powodując bardzo po
ważne koszta likwidacyjne nie po
zostające w żadnym stosunku do

ściągniętych wierzytelności banko
wych.

Kurnatowski grozi rewelacjami!
Skompromitowany naczelnik warszawskiego urzędu śledczego
zamierza założyć własny organ i deklasować w nim wysoko

postawione osobistości.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
Pan Kurnatowski, b. zastę,pca naczelnika

warszawskiego urzędu śledczego, który nie
tak dawno strząsnąl proch na progach kra
jowych i wybrał się zagranicę w niewiado
mym kierunku, ścigany listami gończymi,
wpadl w ręce policji w Gdańsku i powróci!
— jak oświadcza — ^dobrowolnie" do Rze
czypospolitej, w istocie w towarzystwie wy
wiadowcy policyjnego Sędzia śledczy w po
rozumieniu z prokuratorem zażądał od ob
winionego kaucji dziesięciu tysięcy złotych,
z czego na stół natychmiast położono dwa,
a resztę przyrzećzono dać w najkrótszym
czasie. Drobiazg to prawdziwy dla bardzo

zamożnego człowieka. Wysokość wyzna
czonej sumy kaucyjnej świadczyłaby ponie
kąd, że w miejscu rozstrzygającem nie uwa
ża,ją przekroczeń Kurnatowskiego za zbyt
doniosłe, szkodliwe i wkraczające W dzie
dzinę żywej sprzeczności z obowiązkami sta
nowiska, które piastował. A przecież na
mnoży! się stos oskarżeń w prasie, przyta
czano fakta z nazwiskami, obnażano war
tość człowieka i podnoszono jego machina
cje niemal na wyżyny demoniczne, na któ
rych królowali genjalni agenci, posługujący
się najohydniejszymi środkami w rodzaju
Napoleońskiego Fouche"go lub najspryt
niejszych carskich posiepaków. Prywatnie
opowiadano sobie, że Jagow berliński miał

spółkę ż mętami, aby z ich pomocą dotrzeć

do borsuczych jam łotrzyków, tylko z pew
ną różnicą.

Kurnatowskiemu zarzucano spółkę z o

graniczoną odpowiedzialnością zt złodzieja
mi i bandytami, branie łapówek od nich
i od stron, jednem słowem przywalono go
kamieniem najcięższych oskarżeń. Dalsze

postępowanie powinno udowodnić, czy ,,Cios
Prawdy" i ,,Express Poranny", dwa pisma
czerpiące ze żłobu państwowego, nie zapę
dziły się zbyt daleko i nie napięły cięciwy
za silnie dla wypuszczenia strzał trujących.
Zdawałoby się jednak, że Kurnatowski aż

do chwili spadnięcia ciężarku na szalki

Temidy powinien milczeć i czekać na prze
bieg procesu - z godnością. 1 ymczasem
przed sprawozdawcą żydowskiego ,,Dzien
nika Warszawskiego" oświadczył, że zmy
ślone są ,,wszystkie" wiadomości o zaare
sztowaniu go, że zapatruje się na wynik
rozprawy najbardziej optymistycznie!...

Przeciw ,,Głosowi Prawdy" i jego infor
matorowi p. Wojniczowi wystąp’ na drogę
sądową. Zaprzeczył także stanowczo, jako
by tenże pracował kiedykolwiek w uizędzie
śledczym, i właśnie w tym charakterze zdo
był materjały obciążające. Dotąd, wszystko
w porządku. Wolno komuś spoglądać na

własne uczynki przez różowe okulary, wol
no wpływać na opinję, wolno urabiać prze
konania o swojej niewinności, gdyż ostat
ni głos należy do trybunału i środków do
wodowych. Ałe co znaczy zapowiedź
przed dziennikarzem na temat pisania pa
miętników, nastroszonych sensacją, obej
mujących okres służby p. Kurnatowskiego
na etacie rosyjskim w Warszawie, podczas
pobytu w carstwie i wreszcie w Polsce.
Przecież chyba nie najpikantniejszym
punktem tego cennego dzieła o zabarwie
niu detektywa ma być rewelacja o jednym
z naszych arystokratów, odgrywającego o-

becnie rolę w życiu społecznem, który --

jak zapewnia — podawał się w swoim cza,
sie za brata szacha perskiego! Podobne fan
faronady, bajeczki i powiastki w rodzaju
skazek ks. Radziwiłła ,,Panie Kochanku" o

weselu syreny ze. śledziem, będą stanowiły
interesującą niewątpliwie lekturę do podu
szki i dopełnią tandetną dzisiejszą litera
turę groszową, nie mogąc być jednak ce
lem przedsięwzięcia. Robi to wszystko wra
żenie jakoby b. naczelnik urzędu śledczego
chciał wysunąć cień rewelacji i przez to

zapewnić sobie glejt bezpieczeństwa!
Pan Kurnatowski z dużym tupetem za-

nei,nił w interesie, że wiele firm wydawni-
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W środę, dnia 12 sluc^nia
po południu o godzinine 4-tej

1WA!RZE MIEJSKIMI

ssrzeds(nwiente dla dzieci
,,JAGIENKA i SMOK"

czych zagranicą ofiarowuje mu znaczne su
my za nabycie prawa druku, on jednak
przed wykończeniem nie ma zamiaru wią-
i?ać się z kimkolwiek! Do jakiego stopnia
za naszym kordonem zainteresowano się
osobą p. Kurnatowskiego, ma świadczyć
fakt, iż wiele towarzystw wywiadowczych
zaofiarowało mu naczelne stanowisko, on

jednak — jak święcie zapewnia - wszędzie
odmówił, pragnąc ukoić skołatane nerwy.
Natomiast — o prawdziwa radości - pra
gnie pokumać się koleżeńsko z dziennika
rzami, zostać publicystą i rozpocząć dzia
łalność we własnym organie. Jedna tylko
okoliczność na razie uchroni naszą prasę

przed takim zaszczytem, mianowicie pustki
w kieszeni p. Kurnatowskiego... Wszystko
,to brrrni naprawdę po amerykańsku, z cze
go wynika prędkie przeciskanie się pew’
nych wpływów w kręgi naszego życia.

W. K,

Kronika telegraficzna.
’ Towarzystwo badania zaoadnień

międzynarodowych.
Warszawa, 9. 1. Pak W dniu dzisiejszym

odbył się w Resursie Kupieckiej z okazji
rozpoczęcia działalności Towarzystwa Ba
dania Zagadnień Międzynarodowych obiad,
w czasie którego wygłosili przemówienia
prezes rady Towarzystw prof. Jan Kucha-

rzewskł, p. min. spraw zagr. Zaleski oraz

prezes zarządu prof. Marceli Handelsman.

Min. Zaleski w przemowie swojej
powiedział m. in.:

Za żadna cenę nie odstąpimy pię
dzi ziemi pomorskiej lub śląskiej,—
Ziem odwiecznie polśkicb, które

przemoc nam zabrała, a które zwy-
cięśOó prawh ! i 1 sprawiedliwości
nam z powrotem przywróciło. Każ-
W pólak wi-e, jak bardzo drógiemi
sa dla nas te terytoria, każdy wie.
że sa one nie mniej polskie, niż inne
najbardziej polskie ziemie, każdy
wie, że bez nich Polska egzystować
nie może, że naród 30-miljonowy w

tych warunkach geograficznych i
politycznych, co my, zdławiony zo
stałby, bedac pozbawiony wolnego
dostępu do morza, każdy Polak nie
zawaha się ani na chwilę przed zło
żeniem najwyższej ofiary z krwi
własnej i mienia dla obrony tych te
rytoriów przed wszeikiemi zakusa
mi, z jakiejkolwiek strony one by
pochodziły.

Dr. Wachowiak dyrektor
eoólne-nolskiei wystawy kraiowei.

Poznań, 8. 1. (PAT). Magistrat powierzył
kierownictwo nad pracami organizacyjne-
mi i urządzeniem ogólno-polskiej wystawy
krajowej, mającej się odbyć w r. 1929 w Po
znaniu, b. wojewodzie pomorskiemu dr.

St. Wachowiakowi.

Gdańsk punktem koncentracyjnym armii

niemieckiej w wojnie odwetowej przeciw Polsce
— mówi poseł socjalistyczny Lapp. - Nacjonalistyczny senat

gdański kłód się z min. Zaleskim.
Gdańsk, 9. 1. Pat. W odpowiedzi ną o-

statnią mowę min. spraw zagr. Zaleskiego
w sprawie Gdańska,, senat wolnego miasta
rozesłał do prasy tutejszej komunikat kry
tykujący w sposób wysoce nieodpowiedni i

nietaktowny wynurzenia p. min Zaleskie
go. Komunikat ten głosi: Wywody p. min.
Zalesk ego wywołały w Gdańsku wielkie
zdziwienie. W miarodajnych kolach polity
cznych Gdańska oraz w opinji publicznej
panuje przekonanie, że wywody polskiego
ministra spraw zagranicznych nic zawiera
ją ścisłej oceny gdańskich spraw sanacyj
nych i utrudnić mogą dalsze ich prowa
dzenie. W przeciwieństwie do twierdzenia
polskiego ministra senat przypomina, że ko
mitet finansowy Ligi Narodów uznał za^

rządzenia poczynione przez Gdańsk za zu
pełnie zadawała’ące. Z pośród warunków

postawionych Gdańskowi przez Ligę Naro
dów w sprawie sanacji finansowej, tylko
dwa mogły być wypełnione, przez władze

gdańskie samodzielnie, a mianowicie ure
gulowanie pomocy dla bezrobotnych i dal
sza redukcja urzędników. Zwłoka w zała
twieniu innych punktów spowodowana jest
w znacznej mierze tem że w tym kierunku
konieczne jest współdziałanie innych in
stancji od Gdańska niezależnych, a zwła
szcza Polski, która występuje przeciwko
zamierzonej i przez Ligę Narodów zaak
ceptowanej rozbudowie portu gdańskiego,
oraz przeciwko układom w sprawie docho
dów celnych. Przy tej sposobności należy
wyrazić nadzieję, że Polska porzuci dotych
czasowe stanowisko nie ułatwiające bynaj
mniej zawarcia odpowiednich układów i

zapewnienie jej życzliwości dla Gdańska
zamieni w. czyn. Jeżeli p. min. Zaleski twier
dzi, żfe Polska, jest jedynym czynnikiem
którijr ,rzeczywiście przyczynia się pod
względem materjalnym do sanacji finan-

sóty Gdańska, to zdaje się, że nie zna on

dokładnie gdańskich zarządzeń finanso
wych, albowiem zarządzenia przeprowadzo
ne przez Gdańsk w jesieni ubiegłego roku,
zyskały pełne uznanie komitetu finanso
wego jak ńp. ustaw’y podatkowe ofiara u-

rzędników, obniżenie budżetu itd., które w

iączn ym rezultacie przyniosą finansom

gdańskim większą ulgę, aniżeli podwyższe
nie udziału Gdańska w dochodach celnych.
Przy tej sposobności należy podkreślić, że

nie chodzi tu bynajmniej o jakąś ofiarę ze

strony Polski, lecz o prawo przyznane
Gdańskowi w traktatach. Zresztą sprawa
podz ału w dochodach celnych jest nadal o-

twarta i przedstawia największą troskę dla

gdańskich władz finansowych. Co dotyczy
wysuniętego już przedtem a niestety pow
tórzonego przez p. min. Zaleskiego zarzutu

nielojalnego postępowania Gdańska wobec
Ligi Narodów i Polski przez podjęcie nie
dopuszczalnych tranzakcji finansowych, to

oświadczenie to nazwać musimy niestety
nie odpowiadającem prawdzie. Kilkakrotnie
zostało już bowiem stwierdzone, i zarazem

uznane przez komitet ńnansowy Ligi - aro -

dów, że senat gdański uczyni! wszystko, by
zadość uczynić jej zaleceniom, i żądaniom
oraz w żaden sposób nie pominął przytem
Polski, o ile ta na zasadzie obowiązują
cych układów ma jakiekolwiek prawo do

współpracy w gdańskiej akcji finansowej.
Musimy stwierdzić, że tego rodzaju oświad
czeni nie przyczyni się do przyniesienia
ulgi w dążeniach gospodarczych Gdańska,
do którego rozwoju Polska w myśl kilka
krotnych zapewnień miarodajnych polity
ków tak wielką przykłada wagę Jeżeli p.
min. Zaleski oświadcza, że usunięcie strony
politycznej w kwestji sanacyjnej ułatwi sa
nację, to możemy mu przyklasnąć gdyż ze

strony Gdańska zawsze podkreślaną jest
ta zasada. Lecz z drugiej strony panuje wo
góle zapatrywanie że dla Polski zasada tą
nie wyda,-’e się być wyłącznie miarodajną.

Komunikat powyższy ogłosiła prasa
gdańska naogół bez komentarzy. Jedynie
organ socjal-demokracji ,,Danziger Volks-
stirnme" zamieścił na ten temat obszerny
artykuł swego redaktora politycznego po
sła do sejmu gdańskiego Lappa, który m.

,’l pisze: Ilekroć nacjonaliści niemieccy ujs
muią w Gdańsku rządy, mnożą się łrn,j-
dności zewnętrzno polityczne. Nie może to

n’kogo dziwić, albowiem polityka nacjo
nalistów niema na oku dobrą Gdańska, a

zna tylko jeden cel, a mianowicie Gdańsk

jako punkt koncentracyjny armji niemiec
kiej w wojnie odwetowej przeciwko Polsce.
Stwierdził to niedawno wyraźnie i beż o-

giódek jeden z przywódców nacjonalistów
w Gdańsku, Micbaelis, który oświadczył, że

zmartwychwstanie narodu niemieckiego
musi być wymuszone nad Renem.

Wynik wyborów do Senatu

we Francji.
Paryż, 9. 1. (PAT) Godz. 15,50. W

wyborach do senatu w celu obsa
dzenia 108 mandatów, w perwszem
głosowaniu wybrano 63 senatorów.
Co do 44 senatorów nastańi po
wtórne głosowanie, a co do jednego
mandatu, brak narazie wiadomości.
M. in. wybrani zostali minister spra
wiedliwości Barthou, przewodniczą
cy izby deputowanych Feret. Caill-

aux, Clementeł, Jonnart, były mini
ster Franciszek Albert przepadł w

wyborach- Wśród kandydatów, któ
rzy staia do ściślejszego głosowania
znaiduia sie przewodniczący senatu
de Selves, Millerand, Steeg, Klotż i
inni.

Paryż, 9. 1. (PAT) Godz. 20. Prze
wodniczący senatu de Selves prze
padł w wyborach.

Z Rady Naczelnej N. P. R.

Warszawa, 10. 1 (Tel, wł.) Wczoraj roz
poczęły się tu obrady Rady Nacz°lnej Nar.

Partji Robotniczej, pod przewodnictwem
posła Chądzyńskiego. Obradowano w pierw
szym dniu nad stroną organizacyjną stron
nictwa, Główny referat wygłosił pos. Chą
dzyński. Nad sprawami politycznemi Rada
Naczelna obradować będzie w dniu dzisiej
szym.

Colban nrzyieżdźa na Śląsk.
Genewa, 9 1. (PAT). Wczoraj w połud

nie wyjechał do Katowic szef seacji mniej
szościowej Ligi Narodów p. Colban. Wyjazd
jego pozostaje w związku ze sprawą szkół
niemieckich na polskim G. Śląsku. Wyjazd
p. Colbana nastąpił z inicjatywy polskiej
i ma na celu zapoznania słę ze stanem rze
czy na miejscu. W ostatnich dniach w pra
sie szwajcarskiej ukazała się wiadomość ze

źródeł niemieckich o rzekomem odwołaniu

się Vołksbundu do Ligi Narodów w sprawie
kwestionowania zgłoszeń do szkół, Kore
spondentom pism zagranicznych oświadczo
no w Sekretariacie Ligi Narodów jeszcze
przed wyjazdem Colbana, że do Sekretarjatu
nie wpłynął żaden apel, ani petycja ze stro
ny Niemiec i że wszelkie wiadomość’ o tem,
jakoby Rada Ligi Narodów miała się zająć
tą sprawą, pozbawione są wszelkiej pod
stawy. Przy tej sposobności wyrażono w

Sekretariacie przypuszczenie, że wyjazd
Colbana, który rzeczywiście niema wcale
charakteru ankietowego, przyczyni się do

usunięcia powstałych trudności.

Ceduła urzędowa
z dnia 8 stycznia 192? roku,

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nora?

3Va—4- Poznańskie listy zastawne (przed
wojenne) 6250 za 10(0 mk. nom.)

S% dolarowe lUty Poznańśkje Ziemstwp
Kredytowe) ; 6,90-?,CO’ (zai ’dolar)
g% listy żbóżówe P’oznańskibgó Ziemstwa
Kredytowy 15 70-15,65 ,(za 1 ctr-mtr.)

Bank Polski płacił dnia 10. I. br, za;
dolary amerykańskie 8,94-8 95
funty szterlingów 43,58
franki szwajcarskie 173,32
franki francuskie 35,38
marki niemieckie 212,62
guldeny gdańskie 172,93
szylingi austrajckie 126,56
liry włoskie 39,52

Słotó Twoje żyeie
Dr. W. A. Henatsch

Howaczesna Fahryka wyrobów col(rowycb
Unisław - Pomorze. (555

Tydzień Akademika.
Dola akademika, to jeden z problemów, któ

ry w tworzeniu się mas społecznych jedną z

poważniejszych ról odgrywa. Problem ten do
niosłością swoją, już w średnich wiekach prze
nikał społeczeństwa kulturalnych ludów, a dola

! ia akademika, zawsze i wszędzie w sercach
mas sp-’:cznych żywy oddźwięk wzbudzała,
dzięki czemu u wszystkich kulturalnych i do

kultury dążących narodów akademikowi jako
aspirantowi ścisłej wiedzy i nauki, nigdy też

pomocy ani też poparcia nie skąpiono.
Jak w całem ludzkiem społeczeństwie, tak

i w licznej gromadzie akademickiej studenterji
są zasobni, lecz obok nich nie brak też i chu-

dopachołków, Nie wszyscy wśród akademickiej
gromady są w tem szczęśliwem położeniu, że

dzięki pomocy rodziców lub krewnych, mogą
się bez troski o chleb codzienny studjom swo
im niepodzielnie oddawać. Takich szczęśliwców
jest znikoma mniejszość, lecz większość tej
młodzieży, podążającej do światła i prawdy,
młodzieży, z której kiedyś w przyszłości mają
wyjść pionierzy wiedzy i nauki oraz podpory
społeczeństwa i przodownicy narodu, którzy
ojczyznę i państwo nasze ku lepszej przyszłości
poprowadzić kiedyś mają, to biedota,. która

,,,ani z soli ani z roli, tylko z tego co ją holi"

wyszła,
’ Która w chłodzie a niejednokrotnie i

w głodzie, pracuie, by kiedyś w godziwy spo

sób społeczeństwu służyć mogła. Społeczeń
stwo powinno także uwzględnić i to, że w

szeregach tego tłumu chciwej wiedzy i nauki

młodzieży, znacbodzą się niejednokrotnie oso
bniki o pierwszorzędnych i wybitnych talen
tach, których mu dla braku środków do życia
pod żadnym warunkiem zmarnować nie wolno.

Rzeczą też tego społeczeństwa jest, młodzież

tę, garnącą się do nauki i wiedzy wspierać,
i stworzyć dla niej warunki, by się swojej pra
cy, bez troski o chleb codzienny, w cichem,
ciepłem zaciszu swego kąta domo’wego, odda
wać mogła.

Zadaniu temu młode nasze państwo, dźwi
gające się dopiero do życia, podołać na razie
nie może, gdyż spełnienie tego wszystkiego,
czego sprawa taka wymaga, przechodzi mo
żność finansową naszego państwa. Wobec ta
kiego stanu rzeczy, zrzeszenie akademickie,
chcąc sobie umożliwić i zabezpieczyć byt na

czas swoich studjów, ujęły tę sprawę w swoje
ręce a społeczeństwo polskie, mające dla swo
ich synów serce i rękę otwarte, użycza mu w

tych ich zbożnych zamierzeniach swej wyda
tnej pomocy i poparcia. Powstały więc tą dro
gą kuchnie akademickie, bratnie pomoce, spół
dzielnie a nawet domy akademickie. Szeregi
studenterji z roku na rok stale się jednak zwię
kszają a wraz z tem zwiększają się także po
trzeby na utrzymanie tych wielce dobroczyn
nych organizacyj. Z tvch wiec względów po

częto od kilku lat stałe, rok rocznie przez kil
ka dni (zazwyczaj przez jeden tydzień) odwoły
wać się do ofiarności społeczeństwa o pomoc
a ruch ten zorganizowany w formie doroczne
go t. zw, ,,Tygodnia akademickiego" nietylko,
że przyjął się w naszem społeczeństwie, ale
owszem znalazł ogólną sympatję i silny, serde
czny oddźwięk.

Rok rocznie zatem odbywa się na obszarze

całego Państwa t. zw. ,,Tydzień akademika" a

w czasie tym w wszystkich jego większych śro
dowiskach odbywają się liczne imprezy, któ
rych celem jest zgromadzenie jak największej
kapitałów na potrzeby akademickich organi
zacyj

Bydgoski ,,Tydzień akademika" ze względów
lokalnych przesunięty został tym razem aż na

styczeń. Na program jego złożył się szereg
przeróżnych imprez, a wstępem doń był kier
masz, odbyty ubiegłej niedzieli na strzelnicy.

Program tego kiermaszu był nadzwyczaj u-

rozmaicony, gdyż obok tańca, obejmował lote-

rję fantową, oraz atrakcje muzyczne i taneczne

nawet coś ąuasi balet, odtańczony przez ad boc

zmontowany corps de balet. Nad wszystkiem
jednak jako najwartościowsze ,,clou" górowały
bufety, których treść nadziewała i zakrapiała
tłumy uczestników do rozpuku niemal; góry
przeróżnych smakołyków niknęły w przepast
nych czeluściach brzuchów a ze strug spożyte
go trunku, możnaby chyba jezioro jakie wyoił-

nić. — Na atrakcje muzyczne, których z du-
żem zainteresowaniem słuchano, złożyły się po
pisy chóru ,,Echa" pod batutą p. Kabacińskie
go. Zespół ten odśpiewał kilka utworów z da
wniejszego repertuaru, wystudiowanego jeszcze
za czasów dyrygentury prof. Karaśkiewicza-

Wykonanie tych utworów było wprost wytwor
ne, a huczne oklaski, którymi świetną tę śpie
wacką drużynę darzono, były tego dobitnym
dowodem. Obok popisów chóralnych ,,Echa"
program ozejmował także śpiew solowy p.
Cynalskiej, która w poprawny sposób, przy a-

kompanjamencie panny Tobiaszównej, odśpie
wała kilka wdzięcznych swoją melodyjnością
pieśni i piosnek.

Stylowy taniec solowy anonimowej tancerki

był bardzo miłem urozmaiceniem programu le
go kiermaszu. Ochocze pozatęm tańce i bar
dzo bogato zaopatrzona loterja, sprawiły, że

tłumy przybyłej publiczności bawiły się dobrze;
wszyscy byli zadowoleni, roześmiani i rozwe
seleni. Zadowolenie to było ogólne. Publicz
ność, że się dobrze bawiła, komitet z p. radcz.

Teskową i dr. Świtatą na czele, miał wszelkie

powody także być zadowolonym, że mu się tak
doskonale wszystko uszykowało, najbardziej
jednak zadowoloną była chyba brać akademi
cka na widok tych strug przeróżnej mamony,
która jej kasę zasiliła zapewne hojnie i doda
tnio. Oby tylko tak dalej było,

Z. G, Ur.
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Jak Warszawa bawiła
się?...

(Od naszego korespondenta)
Na usta ciśnie się pytanie, jak Warsza

wa zakończyła rók stary? Ruch w sklepach
był względnie spory, jednakże poszukiwano
towarów tanich, gorszych. Wszelkie baka-

Ije, winne grona, delikatesy, spo.kojnie po
zostały na miejscu rozprzćdaży w dalszem

władztwie kupców. Ciężkie czasy pozosta
wiły na nich swój odcisk Naogół firmy
biadają, narzekają na zły bieg rzeczy, w do
datku wobec konieczności wykupu paten
tów. Natomiast noc sylwestrowa była jak
by wzmożonem tchn. dniem, jakby sztucz
nym podrywem konającego okresu kalenda
rzowego. Nagle wytrząśnięto może ostatnie

zawartości sakiewek i rzucono się w wir
szalu. Widocznie chciano z weselem po
żegnać minione dwanaście dokuczliwych
miesięcy, miesięcy trudnych doświadczeń,
szarpań duchowych i dolegliwości materjał-
nych. Samych zabaw publicznych zareje
strowano czterdzieści, więcej o trzy niż w

1925 roku. Podatek widowiskowy przyniósł
Magistratowi 20.000 zł.; nadwyżkę 5.000 zł.
w porównaniu z przedostatnim sylwestrem.
Restauracja hotelu ,,Bristol" kazała płacić
za wejście dwadzieścia pięć złotych : pomi
mo wysokiego okupu ludziska garnęli tłum
nie. Rojno i gwarno było w salonach pry
watnych, a sylwetki tańczących par. zary
sowujące się na szybach, nie rzadko padały
tajemniczym cieniem na lekko śnieżną po
wlokę chodników i jezdni. Teatrzyki kaba
retowe, jak ,,Qui pro quo" i ,PersKie oko",
nie mówiąc nic o podrzędniejszych przy
bytkach muzy, nie mogły zmieścić natar
czywych gości. Wydatki, bilety, nie odstra
szały, a wszystko było niezmiernie słone, z

pewnością bardziej słone, niż w jakiejkol
wiek stolicy. Aparaty radjowe zajęte. W

jednym wieczorze nasłuchali się abonenci
s pewnością znacznie więcej banalności, niż

usłyszą przez Szereg miesięcy następują
cych. Ot, próbka dowcipu Odbywa się roz
mowa między rozdyndanym wesołkiem a

Kopernikiem, oczywiście Kopernikiem dłu
ta Thorwaldsena na Krakowskiem Przed-
ńiieściu. Pijaczyna czka przeraźliwie i za
.pytuje figurę, co robi na cokole i czem jest.
Przesławnej pamięci mistrz odpiera, że go

znają blisko od czterech wieków. Dialog
toczy się raźno:

Kopernik: - Jestem astronomem.

Wesołek: - Gastronomem., To względ
nie dobry interes. Zgarniasz papierki do

pugilaresa.
Kopernik: - Astronomem.
Wesołek: - O tem nie słyszałem. A by

łeś w szkołach?

Kopernik: - Juści. Skończyłem uniwer
sytet.

Wesołek: - Hi! hi! Dlatego jesteś golas
i nie możesz fundnąć sobie, gdy inni nie

wylewają za kołnierz. Trzeba było założyć
handelek. robić geszeft, to nie siedziałbyś
samotny pod golem niebem, bez dachu!...

Pijanica chce wdrapać się na granitowy
postument i dosięgnąć uczonego, ale policja
nadchodzi i zabiera go z sobą.

Satyra satyrą, trochę i słuszna, tylko
dlaczego do alkoholu, czkawki i upadku
dzisiejszego mieszać jedną z najjaśniejszych
gwiazd naszych? Zresztą przez radjo słu
cha publiczność rozmaitego rodzaju, słucha
ją warstwy i mniej oświecone, które nie

wydóbędą z dialogu sensu właściwego i to

natrząsanie się ze znakomitości warmij-
skiej łacno wziąć mogły za rzeczywistość.
Jeżeli wielki wynalazek ma być sposobem
rozszerzania naszej kultury, dobrze pamię

tać i o dowcipie, byle nie zażębiał się w

błazeństwo szkodliwe.

Tak, Warszawa nie sprzeniewierzyła się
tradycji, miała oblicze rozpogodzone i pod-
och,ocone. Nie wiadomo, czy w wielu do
mach starczyło nazajutrz na Chleb W każ
dym razie wzmogła się bezpośrednio licz
ba samobójstw i zabójstw, było jedno na
wet na dancingu, gdy młody oficer wpa
kował sobie kulę w głowę i wyzionął w

ciągu chwil kilku ducha_. W. K,

W katorgach Sybiru, przykuty do tac’ki,
cierpiał powstaniec!

Na wygnania szerzył sławę Polski
Powstaniec?

Cierpiał i tęsknił za wolą Ojczyzny
Powstaniec!

Odpłać więc krzywdy, nagródź męki?
Daj grosz choćby - na Weteranów?

Czego narobił Mussolini!

Deputacja dziewic prosi Bartla o wprowadzenie w Polsce podatku
kawalerskiego.

Pochodzenie
Fryderyka Chopina.

Mimo bardzo skrzętnych i usilnych w

tym kierunku badań i poszukiwań nie uda
ło się dotychczas biografom Fryderyka Cho
pina wyświetlić należycie i ustalić sfery, z

której pochodzili francuscy przodkowie te
go największego i najsubtelniejszego, pol
skiego muzyka.

Zbadano i ustalono najbliższe pokre
w’ieństwo i pochodzenie Chopina w linji
żeńskiej, po jego matce-Polce, ale po ojcu
nawet najbliższe rodowe pochodzenie, na
wet ojcowskie gniazdo rodzinne genjąlnego,
przez świat cały uwielbianego, naszego mu
zyka było aż po dzień dzisiejszy okryte
gęstą mgłą nieodgadniętej tajemnicy.

Wiadomem było powszechnie tylkó tyła,
że ojciec wielkiego muzyka, Mikołaj, przy
był z Francji do Polski, że tu żył i tu się
z Polką ożeni! i w końcu na cmentarzu Po-

wąskowskim w Warszawie został , na sen

wieczysty pochowany.
O ojcu i dalszych przodkach Mikołaja

Chopina, ojca genjąlnego Fryderyka, nic

bliższego w braku wszelkich dokumentów

rodowych nie stwierdzono, prócz jednej, zu
pełnie dowolnej, bezpodstawnej zresztą po
głoski, że Chopinowie mie!j być i w linji
męskiej polskiego pochodzenia, że mieli się
wywodzić z polskich ,,Szopów", którzy w o-

sobie dziada Fryderyka, a ojca Mikołaja
Chopina przybyli z Polski do Francji, mia
nowicie do Lotaryng,ii za czasów kyóla

Stanisława Leszczyńskiego. Karmiono się
w niektórych polskich sferach muzycznych
tą legendą i nawet w naszych czasach bro
niono zagranicą polskiego po ojcu pocho
dzenia Fryderyka Chopina.

Aliści p. Pereświet - Sołtan wydal nieda
wno broszurkę z tekstem trzynastu niezna
nych dotychczas listów Chopina, w której
między innemi podał odpis pewnego doku
mentu, pisanego własną ręką Mikołaja, oj
ca genjąlnego muzyka Fryderyka W doku
mencie tym, jedynym, jaki jako dowód

stwierdzający miejsce pochodzenie Mikołaja
Chopina posiadamy, wymieni! ojciec Fry
deryka wioskę francuską Marainyille, leżą
cą w Wogezach, jako swoje miejsce ro
dzinne.; ;

”

.

Profesor Uniwersytetu Poznańskie,go, Z.

Krygowski, przesiał tę wiadomość p. Edw’ar
dowi Gauche, prezesowi towarzystwa ,,So-
cińte Frederic Chopin", wieloletniemu po
szukiwaczowi przodków Chopina we Fran
cji, z prośbą o zbadanie w tym względzie
archiw’ów wioski Marainyille. Po nitce do
szliśmy do kłębka, p, Gauehe bewiem od
krył w archiwach Marainyille metryki ro
dziny Mikołaja Chopina, stwierdził że Mi
kołaj urodził się w Marainyille w r. 1770,
że miał dwie siostry i że w siedemnastym
roku życia porzucił miejsce rodzinne, do-

ALFRED ARDEN. (43

Zemsta bogini Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
Otóż w myśl nauk i wierzeń tej

odmiany okkultyzmu, która zrodzi
ła się w Indiach istota ludzka zło
żona iest z siedmiu różnych pier
wia.stków. pierwiastków coraz wyż
szych i doskonalszych ułożonych
nieiako na sobie warstwami. Naj-
n ższym z tych pierwiastków iest
ciało fizyczne, z którego w chwili
śmierci wyzwala się ludzka istota.
Ale tu nie kres jei przemian. Będzie
ona umierać leszcze kilka razy, o-

czywiście iuż w innym nieziemskim
wwm’arze. bv koleino pozbyć sie dal
szych śmiertelnych pierwiastków,
które ia oddzelaia od Brahmy- Do

piero w swym naiwyższym i nie
śmiertelnym wcieleniu osiągnie
duch ludzki wieczne zespolenie z

Brahma. stanie się cząstką Wszech-
boga.

Tak się w najgrubszym i uprosz
czonym zarysie przedstaw’iała wie
rzenia Hindusów. Ale nie chodzi
nam o ich całokształt w tei chwili.
Nas interesuje narazie pytanie, co

sie ma dziać z człow’iekiem bezpo
średnio po śmierci iego cielesnej
powłoki w myśl okkultystycznei te
orii. Otóż jak rzekłem ciało fizycz
ne iest tylko najniższym pierw’iast
k.i.e.m Judzkiej istoty. W’is? ? śnrim

cia ciała wyzw’ala się z niego drugi
z kolei pierwiastek, tak zwane ciało
astralne, które stanie się odtąd .,sie
dziba" ludzkiego ducha. To ciało
astralne, to iakby eteryczny, niewi
dzialny sobowtór dawnego ciała
człowieka. Żyje ono jeszcze długo
po śmierci naszego fizycznego ciała,
aby w końcu uledz również śmierci
i uwolnić na dalsza wędrówkę kos
miczna człowieczego ducha- Zanim
to nastąpi żvie ono na tak zwanym
planie astralnym, wśród olbrzymiej
społeczności .,astrali". będącej jak
by odbiciem naszei ludzkości na zie
mi. Okultyści twierdza, że jest w

naszei mocy naw!azać kontakt z tym
astralnym planem, to jest z ludźmi,
którzy tam bytuia i tym kontaktem
tłomacza wszyskie spirytysyczne
zjawiska...

-- Jest to niezw’ykle ciekawe —

przerwała niecierpliwie wywód pro
fesora Blanka, zapalajac równocze
śnie papierosa — ale nie rozumię.
iaki związek?...

— Niech pani poczeka — wpadł
jej w słowo śmieiac sie Van Gelle —

i wybaczy ,.uczone" gadulstwo. Ale

jak pani wkrótce zobaczy nie rze
kłem ani słowa napróżno. Musicie

jeszcze koniecznie wysłuchać wy
kładu o pew’nych wartościach ..ciała
astralnego", jeśli chcecie mieć odpo
wiedź na postawione pytanie. Otóż
rozłączenie ciała astralnego z cia
łem f?zycznem przy śmierci powol
nej, łagodnej, spowodowanej staro
ścią. względnie choroba, odbywa się
stopniowo, harmonijnie, normalnie.

że tak się wyrażę- Natomiast przy
śmierci nagłej. niespodziewanej,
gwałtow’ne i. a zwłaszcza pochodzą
cej z zew’nątrz, że tu wymienię sa
mobójstwo. mord, nieszczęśliw’y wy
padek ,.astra!" opuszcza ciało w

warunkach niedogodnych dla sie
bie. Rozdział tych dwóch pierwiast
ków następuje nagle bez przygoto
wania, ciało astralne nie może od
dzielić się dość ,,dokładnie", dość
istotnie, od swej fizycznej pow’ło,ki.

Skutek jest ten. że ,,astral" długo
jeszcze zatrzymuje pewne czysto do
czesne właściw’ości zmarłego Czło
wieka. Jego ziemskie uczucia, na
miętności. myśli mc sa mu zupełnie
obce. Przenosi on je na teren .,a
stralnego planu". Ale właśnie przez
to nie zatraca swoistej łączności z

ziem’a. Czuie sie z n,ią związany.
Tęskni do niej i do swego minionego
życia. Chętniej objawia się ludziom
i rozmawia z niemi, niż ,.czysty a-

stral", (że użyje tego określenia),
którego iuż nic ziemskiego nie łączy
z ludźmi i ze światem śmiertelni
ków. Tak wierzą okkultyści- Wie
rzę oni również, że astrale ludzi

zmarłych niespokojna śmiercią sta
nowią na astralnym planie^ wśród
tei społeczności ..cieniów", grupę re
wolucjonistów, grupę małkonentów.
niezadow’olonych z tamtejszego ,,ła
du". żeby użyć dosadnego porówna
nia.

Tak więc moi drodzy, na astral
nym planie wre walka. Ścierała
się dw’a kierunki. Wiedza o tem ka
płani Tueów. ,którzy pr?,ę? sw.oje mę-

dja utrzymują dość żyw’y stosunek
z nadziemskim, nadzmyśłowym
światem. I tu następuje najciekaw
szy moment tej historii, który bę
dzie zawierał odpowiedź na pytanie
panny Goldoni. Otóż sekta bogini
Kali, w-’ychodząc z pewnych, nie
dość rni znanych, religijnych i filo
zoficznych przesłanek stara sie po
większyć liczbę tych .,rewolucjoni
stów" astralnych i w tym celu pro
paguje śmierć gwałtowna, samobój
cza pośród swych wyznawców. Pra
wdopodobnie sadzi ona, że w ten

sposób zacieśni węzeł między ludź
mi a planem astralnym, choć w

części umn.ejszy różnicę, jaka nas

oddzeli od społeczeństwa astrali.
Kapłani Tugów mniemają zapewne,
że im bardziej ,,ludzki" będzie na
strój na astralnym planie, tem łat
wiej wydobeda oni od jego miesz
kańców tajemnicę bytu, której na
raż:ę nie wolno im zdradzać.

Z tem w’szystkiem łączy się jesz
cze ta cała filozofia życia, która
przedstawił nam Rama. Dość. żę
Tugowie, zwani ongiś Dusicielami z

Bengalu. sa zw’olennikami śmierci

gw’ałtow’nej i nagłej- W tym celu

propagują samobójstwo, szeregiem
najrozmaitszych sposobów, z któ
rych jednym zapewne sa orgie urzą
dzane ku uczczeniu Kali. Gdy ich

propaganda zawiedzie, gdy upatrzo
ne of!arv okaża sie na owa suegeśt-
ie odporne. Tugow’ie n’e cofną się
przed morderstw’em, byle dopiąć
celu.

,T,iag dalszy has(apiL
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kąd już nigdy nie wrócił. Pan Gauche
stwierdz!i na podstawie archiwów dalej, że

ojciec Mikołaja a dziadek Fryderyka był
kołodziejem, a pradziad genjalnego muzyka
był robotnikiem w winnicach. Przodkowie

Fryderyka Chopina po ojcu byłi wszyscy
ludźmi biednymi, należeli do najniższej wó
wczas sfery społecznej. Dopiero ojciec Fry
deryka. Mikołaj, zdobył sobie na obczyźnie,
wywędrowawszy w młodym wieku z kraju,
lepszą, życiową pozycję.

Ostatecznie, po długich łatach skrzęt
nych poszukiwań, odkrycie przodków Cho-

piha obala legendę o polskiem także po

ojcu pochodzeniu genjalnego muzyka i wy
świetla raz na zawsze sferę społeczną, z

której wywodzili się jego francuscy przod
kowie.

Dowiedzieliśmy się z całą, niezbitą pew
nością, że nieśmiertelny w dziejach kultury
polskiej Fryderyk Chopin, ten największy
i najsubtelniejszy polski mistrz tonów, na
sza największa chluba i duma muzyczna,
swoimi po ojcu przodkami wywodził się z

pod zapadłej w cichych Wogezach, fran
cuskiej. chłopskiej strzechy.

Może właśnie dlatego wczuwał się ten

największy artysta - muzyk zupełnie bez
wiednie. instynktownie a przepotężnie w

nasze chłopskie mazurki, które przelał i
utrwalił w kompozycjach swoich na papie
rze porywającemi. przez nikogo dotychczas
nieprześcignionemi mełodjami. J, K,

Ogrzewane nS’ce I nbce.
Fantazja, która stała się czynem.

Belamye. autor roz.głośnej przez 30 laty
książki p t. ,.XX. wiek" - pisał tam o roz
maitych .utopjach". Do tych utopji nale
żały ogrzane lub kryte ulice miasta.

Kryte ulice i ogrzewane place nie są już
nowością w Paryżu i w Londynie Cała uli
ca Rivoli w Paryżu jest kryta. W Londynie
zaś spróbowano pod brukami ogrzewać prą
dem elektrycznym placyki, ńa których go
dzinami wystawać muszą zimową porą po
licjanci. ustawieni tam dla regulowania
ruchu ulicznego.

Za przykładem Londynu poszły także in
ne miasta angielskie i tam stoją już poli
cjanci na pozycjach, ogrzewanych zimową
pora.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki sy
stem modnego ogrzewania pod powierzchnią
placyków gdzie ustawiane są kiosk: i ulicz
ne kramy, należy już do rzeczy bardzo roz
powszechnionych.

Elektryczne pod powierzchnią opalanie
zamkniętych przestrzeni sklepów, mieszkań,
kościołów, teatrów itp. nie jest jut nowo
ścią i uważają je za najńrostszy najbardziej
racjonalny i najhigjeniczniejszy sposób
ogrzewania.

Myśl zużytkowania elektrycznego pod
powierzchnią ogrzewania ulic i placów na
rzucała się tu sama. Próby poczynione w

tym kierunku, dały rezultat ponad oczeki
wanie. A rzecz cała jest bardzo prosta.
W bruk powierzchni, która ma być ogrze
wana. a więc powiedzmy d!a przykładu w

otwartej hali targowej na przestrzeni kil
ku metrów kwadratowych, albo na placy
ku gdzie jest pozycja policjanta, kierują
cego ruchem ulicznym, wbudowuje się in
stalację ogrzewalną i łączy z prądem elek
trycznym najbliższego kablu Mały kontakt
i urządzenie regulujące prąd - a wszystko
funkcjonuje jak należy. W miejscu, gdzie
pod powierzchnią przepływa prąd elektry
czny. beton czy bruk cementowy lub ka
mienny. zaczynają się ogrzewać - one od
dają ciepło warstwie powietrza, która znaj
duje się ponad brukiem - te warstwy po
wietrza ogrzewają się i prąd ciepły płynie
dalej. Jak wiadomo, ogrzane powietrze
płynię w górę Na kawałku ogrzanego pla
cyku rozwija się ciągła i stała cyrkulacja
powietrza. Ciepły prąd podnosi się z dołu
w górę - a jak próby wykazały, dosięgnąć
może do 3 metrów wysokości. Podczas naj
silniejszych mrozów pobyt na ogrzanym w

ten sposób placyku może być bardzo przy
jemny.

Jeśli śnieg pada, to na placyku ogrzanym
już na wysokości 1 m pona,d powierzchnią
jego, topnieje, a na ogrzanym asfalcie wy
sycha szybko. Gdyby śnieg padał nieprzer
wanie, to zamieni się na ogrzanym placy
ku w wodę, która spływa po bruku do otwo
rów kanałowych.

Zużycie prądu elektrycznego dla ogrze
wania ulic nie jest znowu tak kosztowne.

(Za 1 metr kwadratowy w przybliżeniu
1 i pćl kilowatów na 12 godzin).

Miasta wydają zimową porą ogromne
sumy za uprzątnięcie śniegu 8 ulic i pla-

Ców. Gdyby więc te sumy zużyć na elek
tryczną instalację i ogrzewanie ulic pod tę
porę, kto wie, czyby się to nie opłaciło.

Jak donoszą gazety wiedeńskie, powsta-
ją w Wiedniu ogrzewane ulice i placyki.
Będzie to na razie próba. A jeśli się uda,
może już w niedalekiej przyszłości wszyst
kie główne ulice Wiednia będą miały... cen
tralne ogrzewanie.

Wiedeń wydał pewnej zimy olbrzymie
sumy na uprzątnięcie śniegów. Jeśli się
więc okażc, że można będzie zapobiec gro
madzeniu śniegu na ulicach, że nie będzie
gołoledzi i związanych z tem utrapień —

to kto wie, czy zapobiegliwi a rozumni oj
cowie miasta Wiednia nie orzekną: całe
miasto ogrzewać centralnie prądem elek
trycznym.

t’topja Belamyego stanie się rzeczywisto
ścią, a będzie jeszcze piękniejszą, potężniej-
szą, aniżeli marzył o tem utopista.

Jt%ój skasb.
Choć ze wszystkiego odarło mię życie,
Nieraz zdzielając mię pięścią po karku,

Jest jeszcze we mnie coś, co chowam skrycie
W jakimś najgłębszym serca zakamarko.

Wszystko eo dobre i co piękne we mnie,
Co ocalało z klęski 1 pogromu,

Przed wzrokiem ludzkim skryłem pota
jemnie,

Słowa zaklęcia nie mówiąc nikomu.

Jest w mym Sezamie Jeszcze tyle złota,
Żem sercem zdcłen głód nasycić wilczy
X tylko Jedna na świec!e istota

Zna zaklęć słowo i ta jedna miwzy,

Henryk Zbimohowskt.

Znów chciano okpić kraj
o pół miljona złotych!

Z ceny kupna za fabrykę ,,Wagon" w Ostrow!u, komisja
skreśliła 500000 złotych.

Warszawa, 9. 1 . (PAT) Na posie
dzeniu popołudniowem podkomisji,
powołanej do zbadania sprawy za
kupu przez rząd fabryki wagonów
w Ostrowiu, przedstawiciele Mini
sterstwa Skarbu udzielali wyjaśnień
o powstaniu spółki oraz o kredy
tach, z iakich ta spółka korzystała
w P. K. K, P. Z informacji tych wy
nika. że spółka ta pos:ada obecnie
kapitał akcyjny w wysokości 2 milj.
zł oraz fundusz rezerwowy w kwo
cie 114 milj. zł. Kredyty w P, K. K. P.

były stosunkowo niewielkie i po
zwaloryzowaniu zostały spłacone.
Po wyczerpaniu dyskusji delegaci
Ministerstwa Skarbu i Komunikacji
opuścili sale, a członkowie podko
misji przystąpili do sformułowania
propozycji, jakie przedstawione bę
dą komisji budżetowej. Wyrażono
zgodne przekonanie, że zasadniczo

zakup fabryki wagonów z punktu
widzenia poprawy stanu taboru ko
lejowego iest wskazany i dlatego
podkomisja zaproponowała komisji
budżetowej wstawienie do budżetu

odpowiednich kredytów na ten cel.
Z drugiej jednak strony wyrażono
jednomyślne zapatrywanie, że na

podstawie dotychczas dostarczonych
materiałów, cena kupna wydaie s:e

za wysoka i dlatego podkomisja, nie
wdaiac się w ustalenie ceny kupna,
proponuje zniżenie przewidzianych
w budżecie na ten cel kredytów o

pół miliona zł., traktując to jako
wyraz opinii komisji, iż w podob
nych wypadkach, jak zakup fabryk,
należy brać pod uwagę nie tylko
rzeczywista ich wartość, ale także
faktyczne wkłady właścicieli tych
przedsiębiorstw.

Krwawa walka

60 ludzi o jednę kobietę.
W powiecie horodeńskim miał miejsce

następujący wypadek: Piękna Hanka we

wsi Tyszkowiec zaręczona była z pewnym
chłopcem. W ub. niedzielę wyszła już pier
wsza zapowiedź i szczęście było tak blisko.

Aż tu nagle zerwała się burza. Oto wcze-

snem popołudniem kiedy narzeczony prze
chodził w pobliżu gromady chłopaków je
den z nich rzuc’ł pod jego adresem jakiś
żart. Młodzieniec odpowiedział Wkrótce

wywiązała się ożywiona sprzeczka, gdyż za
zdrośni o zabraną im z przed nosa dzew-
czynę parobcy, zaczęli wydrwiwać szczę
śliwszego od nich rywa!a.

W trakcie sprzeczki padało nieraz z

ich strony imię Hanki, czego nie mógł ścier,
pięć narzeczony i w pewnym momencie
rzucił się do !tójki. Równocześnie poparło
go kilku przyjaciół i krewnych.

Wkrótce zawrzała wa!ka. Liczba walczą
cych na kije i pięści niebawem się zwię
kszyła. bo z obu stron przybywały posił
ki. Zbiegła się cała wieś, otoczywszy ko-

lem po!e bitwy. Była to bowiem formalna
bitwa a brało w nie.; udż’ał przeszło 60 lu
dzi.

Na krzyki i hałas nadbiegł wreszcie pa
trolujący policjant Józef Dutka, który je
dnak wobec tak licznej gromady zaciekle

walczących był bezslny.
Usiłowano go rozbroić, rzucając się nań

z kijami i drągami, tak że zmuszony był
dać na postrach kilka strzałów z kara
binu

Na huk ten przybiegło trzech gajowych
z dubeltówkami i ta odsiecz dopiero wy
zwoliła posterunkowego z opresji i sprawi
ła że wa’ćzący rozpierzchli się. zostawia
jąc na placu aż 15 rannych drągami, ko
lami i kamieniami.

Jednego z nich Andrzeja Zajączkow
skiego niebezpiecznie zranionego w stanie
bardzo ciężkim odw’eziono do szpitala.

Oczywiście, wszystkich uczestników tej
zbiorowej walki pociągnięto do odpowie
dzialności.

Niebezpieczna szajka rozbita. ”-

9-ciu bandytów ujętych.
S’lnem echem rozeszła się wieść o

napadzie całej szajki bandyckiej na trakcie

wiodącym przez pow kowelski w pobliżu
miasteczka Mielnicy, gdz;e z karabinami w

ręku nie szczędząc wystrzałów na postrach,
zatrzymano w drodze furmankę, wiozącą 4

kupców z tegoż miasteczka, wracających do
domu. Obrabowano ich doszczętnie z wie
zionych towarów i z pokaźnej gotówki.

Częste napady, a zwłaszcza ten sprawi,
ły. że władze bezpieczeństwa ze wzmożoną
energją przystąpiły do zlikwidowania tego
stanu rzeczy i przystąpiły do energicznego
tropienia przestępców.

Gnębiona przez bandytów ludność miej
scowa w obawie przed jeb zemstą w niczem
ale chciała być policji pomocną, raczej
przeszkadzała w jej działaniach, ukrywając
zbójów i zacierając ich ślady.

— Jeśli jednego z nas złapią, to nasi
kamraci wszystkich was wymordują — o-

biecywali bandyci przechodząc przez wieś,
lub spotkawszy kogoś w drodze.

To też praca była Syzyfowa. A jednak w

ubiegłym tygodniu osiągnięto wynik do
datni. Wyśledzono i ujęto całą szajkę ban
dytów złożoną z 9 ludzi. Odebrano od nich
Wiele broni palnej krótkiej i drugiej, a więc
rewolwerów i karabinów, a także dużą i-
!ość naboi, nadto wiele rzeczy pochodzą
cych z kradzieży j rabunków, po których
natrafiono na dalsze ślady.

Tymczasem aresztowano i osadzono w

więż’eniu tylko dziewięciu wymienionych
ludzi, którym ;uż zdołano udowodnić udział
we wspomnianych na wstępie napadach
rabunkowych, nie ulega jednak wątpliwo
ści że mając w rękach tych kilku policja
wytropi i pozostałych ich kompanów.

JHój HarvMivraŁ
.. .Pianino dźwięczy, w dali echo kona..

Tuż suną pary, jak tęczowa raca..

Namiętne usta i prężne ramiona

Blask kandelabrów pieściwie pozłaca^.

Zdyszane łona przypadły do fraków,
Chyła się twarze ope!gane żarem,
Peino tu westchnień i tajemnych znaków

Jakby się wszystko przemieniło w harem-

Samotne oczy utkwiłem w balecie,
Za mgłą upOjeń ciche pary giną..
Wtem, milkną tony, zamiera pianino.
Pary w ostatnim stygną piruecie..-

O duszo moja!... Jako ci tancerze..

Co pieśnią zmysłów chćą się opić do dna,
Obłędnych tonów tyś czasami głodna,
Kiedy ci tęsknot znudzą się pacierze..

Z wyżyny idąc niedościgłej wiosny
Gdy skrzydła wleczesz po cmentarzu złudzeń,.
Nie widzisz nieba, pełna krwi podjudzeń
Choć śladem twoim goni szept żałosny.

Ostromecko, w stycznia.

Mcfcał M. Szar!o.

Ze świata rekordów.
Panna Mitchell pisze na maszynie 15 słów

na sekundą. - Pięć dni bez sna. - Czło
wiek, podejmujący się wypić Jezioro kawy.

Rok rocznie odbywa się w Paryżu kon
kurs pisania na maszynie, do którego stają
liczne dakty!oskopki, tocząc walkę o palmę
pierwszeństwa. Już przez dwa lata z rzędu
jury przyznawało nagrodę pannie Eleono
rze Mitchell, która biła wszystkie współ
zawodniczki szybkością tempa. I w tym
roku panna Eleonora okazała się niezwy
ciężoną, ustanawiając rekord szybkości 13
uderzeń na sekundę! Rekord ten jest popra
wieniem zeszłorocznego o 1 uderzenie i do
sięga granicy, której przekroczenie wydaje
się niepodobieństwem

Ażeby zdać sprawę z doskonałości kun
sztu daktylograficznego panny Mitchell,
obliczmy, ile czasu musiałaby poświęcić na

napisanie np. 300-stronicowej powieści. Je
żeli przyjmiemy, że stronica liczy trzydzie
ści 45-literowych wierszy, powieść taka pod
paluszkami panny Eleonory byłaby gotowa
w 7 godzin i 18 sekund!

t K
w

Asystent chicagowskiego uniwersytetu
dr. Fisher, zrobił w tych dniach osobliwy
eksperyment, jak długo może wytrzymać
bez snu. Pracował w laboratorjum, wstrzy
mawszy wszystkie zegary wokół siebie i

polecił służbie sprawdzać co kilka godzin.
Patrolujący woźni zmieniali się parokrot
nie, gdyż p. F. nie spał, a nawet nie drze
mał przez cztery dni bez przerwy i dopie
ro piątego dnia około północy uczuł znu
żenie, oddając się zasłużonemu odpoczyn
kowi. Jak stwierdzono dokładnie, dr. Fi
sher spędził bezsennie przy pracy 115 go
dzin, wykazując niezwykły hart woli i wy
trzymałość organizmu ludzkiego Jak twier
dził dr. Fisher, w czasie swej pracy bez

przerwy wykonał zajęć więcej, niźliby mu

się normalnie w dwóch tygodniach udało.
Może doświadczenie to przyczyni się do no
wej teorji o śnie, który, jak twierdził dr,
Fr., jest tak samo przyzwyczajeniem jak
paleń’ My jeszcze uważamy go za nie
zbędny warunek życia. Może jednak medy
cyna wyci)?srnie jakaś korzyść z ekspery
mentu p. F, W Wfr

Wśród różnych najdziwaczniejszych kon
kursów, jakie urządza Ameryka, odbył się
ostatnio jeden pod hasłem: ,,Kto więcej ka
wy wypije". Zjechało się do Nowego Jorku

paruset kawiarzy z bliskich i dalszych oko
lic, a kawiarnia, robiąca sobie reklamę
przez ten turniej, dostarczała na stolik

każdego z ,,zapaśników" świeże potcje.
Podobno kilkudziesięciu rozchorowało

się na miejscu, dwóch dostało ataku ner
wowego, rekord zaś pobił p. Józef Peclet,
który w ciągu 12 godzin wypił 62 filiżanek

kawy, zdobywając tytuł mistrza biaiej ka
wy j kosztowny pas ze sprzączką w kształ
cie ziarnek palonej kawy mokki.

P. Peclet oświadczył oszołomionemu Jego
niezwykłem pragnieniem jury, że gdyby
którego dnia wodospad Niagary ruszyt bia
łą kawą, podjąłby się go, oczywiście w ter
minie dłuższym/ umieścić w swoim prze
pastnym żołądku,
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List z Anglji.
Londyn, w styczniu.

Ank eta na temat czy miłość Iest ko-
n eczna do szczęścia małżeńskiego.
— Małżeństwo fizjologiczne i mał
żeństwo społeczne. — Londspeakery
czyli krzykacze uliczni. - Konkurs

steńotypistek. — Rok ubiegły był
najciemniejszym rokiem w tem stu

leciu.

Dziennik Evening News (wieczor
ne nowiny) roznisał ankietę na te
mat: ..Czy miłość iest konieczn’.e
potrzebna do szczęśliweg-o małżeń
stwa?" I okazało się. że zadał py
tanie, które wszystkich interesuje.
Tysiące listów otrzymała redakcja
od najrozmaitszych osób, nietylko
od młodych ludzi wprzężonych do
jarzma małżeńsk:ego. ale i od sta
rych. osiwiałych, stojących po nad
marnościami tego świata, naprzy-
kład od biskupów, od profesorów u

ńiwersytetów, od powieściopisarzy
znanych, słowem tysiące najrozma
itszych odpowiedzi. Większość jest
zdania, że to przestarzały pogląd na

małżeństwo, który buduje ie na mi
łośei. Koniec końców może ono być
zbudowane na miłości, ale kon?ecz-
nera to n;e iest. owszem nie iest to
nawet pożytecznem.

Dzis’ai no woinie zupełnie inaczei
patrzy większość autorów tych li
stów na małżeństwo, niż patrzała
dawniei. Wogóle trzeba to sobie u-

przytomnić — tnówia oni -- że w

małżeństwie sa dwie sprawy: — na
przód fizjologiczna maiaca na celu
rozmnażan’"e rodu ludzkiego: a na
stępnie społeczna maiaca na celu
tworzenie tei komórki, których mil
iony tworzą społeczeństwo. Jeżeli
sa takie warunki, że obie te sprawy
łącza s:e w jedno, tem lepiej- Ale je
żeli pierw’sze n;e istnieje, małżonko
wie sie nie kochaia. sa zupełnie dla
sieb’e obojętni. to jeszcze pozostaie
druga sprawa, mogą oni tworzyć ko
mórkę społeczna i dawać podsta-we
do rozwoiu życia społecznego. Dla

społeczeństw’a jako całości jest to

rzeczą zupełnie oboiefna czy mał
żonkow’ie maia do siebie pow’ino
w’actwo chemiczne, zwane m !ośc’a
czv też nie maia. byle tworzyli sta
dło i spełniali wszystkie 4e obowiąz
ki, które ojczyzna na nich nakłada.

Ileż iest małżeństw bezdzietnych
a ileż znowu takich, które połączyła
szalona miłość, a które dzisiaj tw’o
rzą współżycie psa z kotem. Jeżeli
to przeciw’stawimy tym małżeńst
w’om. w których o miłości nie było
w’cale mowy lecz tylko połączył je
interes materialny, wyrachowanie,
obliczenie, że złączyw’szy dwa kapi
tały czv dwa interesa otrzyma sie
lepsze dochody i stworzy sie wygo-
dmeisze życie niż kiedy każde z

dwoi aa żvje osobno, to oczywście
tw--orzy sie lepsza komórkę społecz
na niż wtedv. gdy para sie połączy
ła na tle szalonei miłości a stwo
rzyła kadź pełna kwasów i niena
w-iści.

Pan Hawkins. znany powieściopi-
sarz pisze w swym liście: ,.Adwoka
ci francuskiego modelu małżeństwa
sa zdania, że Pierwsze stadium, kie
dy miłość iest w najwyższem napię
ciu, można łatwo ominąć i przejść
odrazu do drugiego nawet z dobrym
skutkiem. Być może!... Pan Mau-
rois, także pow’ieściopisarz, powia
da: - ,,Małżeństwo jest wyrazem
obow-?azuiacym, daiaeym rękojmię,
że się stw’orzy ognisko domowe i

powstaną w-’arunki, w których po-
znaia sie lepiej, ocenia dokładniej
i jeżeli dusze sa uczciwe, to sie po
kochają. Dla tego mójem zdaniem
nie iest koniecznem aby miłość by
ła przedtem, bo ieżeli sa to dodatnie
postacie, bo bedzie potem i ta póź
niejsza miłość bedz/e trwalsza".

-Lady Fortesene pisze: - ,,Dzieci
małżeństw rozsądnych mogą być
zdrow’e, szczęśliwe i sprytne zwie-

rzatka. ale bedzie im zawsze brako
wało tej iskry bożej, która daje mi
łość".

Pan Gilbert Frankau powiada: -

Francuskie nowoczesne małżeństwa
sa w 99 wypadkach na 100 dobrem
handlowem przedsiębiorstwem. Je
stem iednak zdan:a, że małżeństwo
iest w każdym razie gra w loterię"-

P. A. Swań nisze: ,,Pytacie państ
wo czy miłość iest koniecznie po
trzebna w małżeństwie? A czy iest
coś co może miłość zastąpić? Jeżeli
jest, to niech kto chce. żeni s:e z ta
namiastka. Serca swego nie zmę
czy miłością i bedzie miał ognisko
domowe, kominek, pantofle i pierzy
nę. To także daje szczęście".

Miss Janc Mac powiada: ,,Że mi
łość nie daje żadnej rękojmi szczę
ścia w małżeństwie, to pewna. Sa
inne rękojmię o wiele pewniejsze.
Jak dobre wychowanie, szlachet
ność serca i umysłu, wytworne ma
niery. brak nałogów, miara we

wszystkiem takt, nie wpadanie ni
gdy w pasje i nie podnoszen’e nigdy
głosu. Przy wyborze małżonka po
winna panna więcej kłaść wagi na

te przymioty n’ż na iego zapewnie
nia, że szalenie kocha".

Publiczność londyńska była przez

parę tygodni w trwodze z powodu,
że iak:eś konsorcjum aferzystów
wniosło do Magistratu podanie, aby
im pozwolono na krzyżowaniu sie
ulic wykrzykiwać za pomocą tub
rozmaite anonse. W Paryżu zapro
wadzono to od kilku tygodni i kup
cy sa bardzo z tego zadowoleni, bo
handel znacznie sie ożywił. Ale czv

iest zadowolona z tego publiczność?
Podobno wcale nie. Bo proszę so
bie wyobrazić, że na takiem krzyżo
waniu się ulic chcecie przejść na

przeciwny chodnik- Trąbki motorów
trąbią, dzwonki tramwajów dzwonią
hałas wściekły, aż w głowie sie ma
ci, a tu w tem krzykacz przez tubę
ogłasza, że najlepsze mydło sprze-
daje po cenie ,.rekordowej" lub że
do każdej bluski u niego kupionej
dodaie bezpłatnie szarfę kolorowa.

Zaledwie rozeszła sie wiadomość
o teł kompanii aferzystów, kiedy
powstał ogólny protest publiczności.
,,My łakniemy ciszy, pragniemy że
by mniej było hałasu, a tu ma być
go jeszcze więcej. Nie, na to zgo
dzić sie nie możemy". I Magistrat
odmówił koncesji.

Na międzynarodowym konkursie
pisania na maszynie, zdobyła pier
wsza nagrodę panna Eleonora Mit
chell, angielka, Druga nagrodę zdo

Chłopięca fryzura przed stu laty.
Maryla Wereszczakówna, ideał Mickiewicza, nosiła paziów kę.

Bydgoszcz. 9 stycznia-
W ,,Kronice potocznej z życia A-

dama Mickiewicza44 znajdujemy o-

ryginalny portret Maryli Wereszcza-
kównej. pierwszej a tak gorącej mi
łości Adama Mickiewicza. Maryla
na tym portrecie, który poniżej za
mieszczamy, ma paziowska fryzurę
która nadaie iej twarzy prawie że

dziecinny wyraz. Portret ten. wyko
nany w Lipsku przez Wegera. od
znacza sie nadzwyczajnym arty
zmem i Maryla wyg]ada na nim jak
skończenie klasyczna piękność.

Tymczasem Maryla podobno wca
le nie była tak oszałamiaiaca pięk
nością. Odyniec Pisze wprawdzie o

niej: ..nieznałem drugiej osoby, co-

by się tak kwalifikowała jak Maryla
na przedmiot poetycznego kochania44
ale zastrzega sie równocześnie: ,,nie
mogła ona nazywać sie piękna we

wlaściwem tego słowa znaczeniu, ale
miała ten wdzęk i powab, które sta

nowia istotę i główny urok piękno
ści".

Podobnie opisuje ia Domeiko w li
ście do Zaleskiego: ,,Nie była pięk
na w znaczeniu, iak’e do tego wyra
zu ludzie pospolici przywiązują. Nie
wysoka, okraglei twarzy, dużych
błękitnych oczu i światłych włosów,
miała szczególny urok w ustach i i

spojrzeniu... Jej p’ekność nie była
w formie, ale w duchu: przywiodła-

by zapewne do rozpaczy najlepsze
go malarza, któryby chciał oddać
w’ niej to. co było istota iej piękno
ści i co w niej w’idział i pojmow’ał A-
dam".

Maryla, jak wiadomo, wyszła za

Wawrzyna Puttkamera, bogatego
obywatela z powiatu lidzkiego. któ
ry bvł dla niei bardzo dobrym i wy
rozumiałym mężem, a z którym by
ła zaręczona ieszcze przed pozna
li em Adama. Ten zawód miłosny
odbił sie głęboko i boleśnie na ży
ciu i twórczości naszego poety.

Tempo życia w Ameryce,
a w Europie.

My żylemy według minut, Jrn’iesi wedłui sekund.
Greta Garbo, znakomita artystka szwedz

ka, osóbka nietylko urocza i piękna, ale
bardzo inteligentna, spędziwszy parę lat w

Ameryce, tak określiła różnicę między Świa
tem Starym a Nowym:

Geografowie mówią: dwie części świata;
mają rację! Psychologowie powiadają: dwa

odrębne światy; i również mają mają słu
szność! G!ówna różnica, zachodząca mię
dzy Europą a Ameryką jest następująca:
W Europie godzina ma 60 minut, w Ame
ryce zaś 360 sekund. X w tem tkwi coś nie
zmiernie zasadniczego: różnica między tem
pem amerykańskjem, a europejskiem.

Kto liczy na sekundy, musi się spieszyć.
Pięć minut opóźnienia nie gra roli, ale 300

sekund, to ogromna różnica! A 300 sekund,
to wbrew wszelkim twierdzeniom logiki i

matematyki przynajmniej dziesięć razy wię
cej niż 5 minut. Oczywiście w Ameryce.
To też, kto tak nie potrafi rozumować,
niech lepiej pozostanie w Europie. W Ame
ryce jest miejsce tylko dla tych, którzy u-

mieją się odpowiednio spieszyć.

W Europie mało komu przychodzi do

głowy, że dla ludzi tworzenia muszą ist
nieć godziny umysłowe A jednak w Ame
ryce ta zasad-a pospolita i ogólnie obowią
zującą. A więc np. uznają ją także artyści
filmowi.Pracatrwaod9doXi3ipóldo
6-tej. To też jeżeli artysta wymaga od ar
tysty, aby o kwadrans po czwaitej by! już
ubrany i ucharakteryzowany, to znaczy że

nie jest on potrzebny reżyserowi an’ o trze
ciej, ani o wpół do czwartej. Wszystko mu
si być gotowe co do sekundy.

Ale też artysta przez chwilę nie potrze
buje czekać na kolej swoją Ile w ten Spo
sób nerwów oszczędzi sobie artysta Niektó
rzy twierdzą, że praca zostaje w ten sposób
zmechanizowana i pozbawiona pierwiastka
twórczego.

Nonsens! =Talent i sztuka nie mają nic ’

wspólnego z zegarkiem, nerwy natomiast ’

mają spokój, tak potrzebny każdemu z nas. 1

5 minut nie odpowiada 300 sekundom.

W ten tkwi najbardziej charakterystyczna
różnica między Europą a Ameryką.

był pewien anglik, a dopiero trzecia
Francuz. Tych krótkich angielskich
wyrazów szalona moc wystukiwali
na sekundę. Gorzej byłoby, gdyby
musieli pisać o .,najnieprawdopo
dobniejszych nieiMrawdopodobieńst-
wach" .

Według wykazów meteorologicz
nych rok ubiegły był najciemniej
szym rokiem w bieżacem stuleciu.
Miał on bowiem na naszej półkuli
13 366 godzin słońca, kiedy przecięt
na wynosi 15 632 godzin. Zatem pra
wie o 230 godzin miał mnisi słońca
niż mu się należało- Nic dziwnego,
że wobec tych ciemności mieliśmy
nieurodzaj,- umysły były ponure, a

serca ściśnięte. Ibsen twierdzi, że

gdyby nie taki brak światła w Nor
wegii, toby i on pisał weselsze sztu
ki.

Mfzo, Jako aparat
radjonadawczy i odbiorczy.

Nie tak dawno szpalty pism zagranicz
nych przepełnione były wiadomościami o

eksperymentach, dokonanych przez uczone
go włoskiego, prof. Cązzanali, który, będąc
głęboko przekonany, że i myśl ludzka pow-
staje pod wpływem prądów elektrycznych,
wespół z pewnym inżynierem przeprowa
dzi! cały szereg badań nad sobą samym.
Obrał on dla tych celów teren wolny od

działań jakichkolwiek fal obcych i skon
struował bardzo wrażliwy aparat-odbiornik
radjowy. Doświadczenia w zupełności po
twierdziły zgóry obmyślaną teorję.

Jeżeli nawet eksperymenty te z punktu
widzenia naukowego nie wyjaśniły dosta
tecznie powstawania fal myślowych i ujaw
nienia ich przesyłania i poważnie jeszcze
traktowane być nie mogą, to jednak nie
można im odmówić pewnej zasługi miano
wicie w tem. że posunęły one o krok na
przód sprawę dochodzeń nad nieskończenie

ważną tą dziedziną.

Eksperymenty wspomnia,ne ujawniły je-
den bardzo ważny fakt, mianowicie ten,
że myśli kierowane są pewną silą, która
może być zarówno pochodzenia elektrycz
nego, jak i tą, która służy do przesyłania
telegramów iskrowych W jaki sposób te si
ły elektryczne zostają wprowadzone w ruch,
pobudzone gromadzone i zużyte, o tem pi
sano już wyczerpująco niejednokrotnie.

Jedynie człowiek, którego aparat radjo-
odbiorczy — mózg, nastawiony bywa na

właściwą długość fali, jest w możności

zdradzenia naszych tajemnic myślowych i

należytego zrozumienia naszych przeżyć,
naszych wrażeń. Tajemnica harmonji du
chowej ma główną swoją podstawę w tem

w}aśnie, że niektóre serca rozumieją sję,
jak nie można lepiej, bez wypowiedzenia
się choć jednem słowem.

Dr. A, F.

B!erzmy przykład
z Turcji.

Po zawiązaniu się monopolu w Turcji wydal
rząd turecki rozporządzenie, które zabrania

turczynkom używać perfum i kosmetyków wyra
bianych poza granicami kraju. Roporządzenie to

jest może drakońskie jednakowoż świadczy o

energji kierowników państwa tureckiego do u-

nieza!eżnienia się od zagranicy. Jeżeli się u-

wzgiędni, że’ państwo tureckie egzystuje setki
lat nie straciwszy nigdy swej samodzielności a

pomimo tego chwyta się tak energicznych środ
ków, to należy się zapytać dlaczego właśnie

rząd polski nie może się w tym kierunku rów
nież na energiczne postępowanie zdobyć tem

więcej, że z po.wodu przesz’o stuletniej niewoli

potrzebuje nowe Państwo Polskie tem większej
ochrony. W ostatnim czasie prócz Turcji okazu
ją i inne państwa bałkańskie zrozumienie dla

swego przemysłu krajowego i tak: Jugosławia
i Rumunja obwarowały się b-.rdzo wysokiemi
cłami na perfumerje i kosmetyki. W Bułgarji jest
zakaz dowozu tych artykułów a Grecja pod
niosła od września cło na tego rodzaju wyroby
poważnie i to pomimo traktatu z Francją.

Czy rząd Rzeczypospolitej Polski nic powi
nien podobnych środków się schwycić aby w’y
plenić z kraju jeżeli już nie francuskie, to przy,
najmniej niemieckie wyroby, które zalewają
cały kraj i to pomimo braku traktatu,

Patrząc w okna wystawowe polskich sk’at’ów

perfumeryjnych t-zeba się 2 wstydem czerwie
nić, widząc w nich wyłożone prSewainie wv-

roby niemieckie.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Ostrzegamy!

Akwizytor ,,Dziennika Bydgoskie
go" Stanisław Pawlaczyk nieupraw
niony do inkasowania należności
za ogłoszenia i zbierania zamówień
na ,,Dziennik" poszukiwany iest
przez nasze wydawnictwo iako o

szust. który grasuje w powyższym
charakterze w okolicach Inowrocła
wia. Mogilna i Gn:ezna- Przeto o-

strzegamy naszych czytelników
przed nadużyciami ze strony tego
pana i prosimy o wskazanie go przv
pierwszei sposobności najbliższemu
posterunkowi policyjnemu lub wy
krycia mielca jego pobytu, dla u-

krócenia dalszych nadużyć. Po
siada on dokumenty dawno już u

nieważnione przez administrację na
szego wydawnictwa.

FORDON (Gwiazdka Klubu Sportowego.)
W ub. niedzieli; Fordoński K!ub Sportowy
urządzi! w salce p. Krygera Obchód gwiazd
kowy. Po przemówieniu p, Sobieszczań-

skiego odśpiewano kolendy, poczem dzie
lono się opłatkiem i spożyto w-spólną kola
cję Bawiono się długo i ochoczo Podnieść

należy żo z miejscowych klubów sporto
wych jedynie F. K . S urządził swoim człon
kom gwiazdkę.

RYNARZEWO (Obchód rocznicy oswo-

bodzenia.) W czwartek dnia 13. bm. obcho
dzi nasze miasteczko roczn cę oswobodzenia
swego z pód jarzma zaborców. Nabożeń
stwo żałobne za poległych powstańców od
prawi miejscowy ks proboszcz o godz. 10.
W niedzielę zaś urządzony zostanie pochód
oraz zabawa taneczna. Uroczystość tę orga
nizuje miejscow-e Tow. Powst. i Wojaków
które obchodzi rów-nocześnie pierwszą ro
cznicę poświęcenia sztandaru. Wszystkie
miejscowe towarzystwa -są’ proszone; aby
brały !udział w uroczystości.

KRUSZWICA. W ub. niedzielę odegrało
Tow. Powst i Woj. dramat p. t: ,Genowe
fa" w sal; p, Dałeszyńskiego. Aktorzy wy
wiązali się zc swych ról znakomicie. Spra
wnym reżyserem był p. Płocki.

Z POMORZA.
KAMIEŃ. Znaczki komunalne. Tutejszy wy

dział powiatowy, celem ułatwienia mieszkań
com powiatu uiszczenia komunalnej opłaty
stemplowej wydał odpowiednie znaczki po zł

0,10 i l,- zł. W naszem miasteczku znaczki tc

można nabywać w miejscowej fiiji powiatowej
Kasy Oszczędności

Z targu Na ostatnim targu tygodniowym pła
cono za nabiał za 1 funt masła zł 2,80, za mendel

jaj zł 3,80.
Zabawa sylwestrowa. W dzień św. Sylwe

stra tow ,,Sokół" dało przedstawienie, połą.
czone z zabawą taneczną w sali p. Bratza.

Odegrano ,,Występ na prowincji", Itroto-

chwilę oraz monologi.
Z amatorów, na pierwszy plan wysunęli się

prz. str. celnej p. Maciejewski, str, cel. p. Zbo-
rała i str. celn. p, Wróblewski. Na szczególne
podkreślenie zasługuje gra prz. str. celnej p.
Maciejewskiego który tak w krotochwili, jak i
w monologach był niezastąpiony, tó też pu
bliczność nagradzała go wprost frenetycznemi
oklaskami.

TYCHNIEWO, pow. Sępólno. (Osobiste).
Przodownik straży celnej Szymański, kierownik

placówki DoroUwo, został wyznaczony rozka
zem na VII kurs dla kierowników placówek do

Centralnej Szkoły Straży Celnej w Górze Kal
warii pod Warszawą.

Z komisariatu straży celnej. Na odcinku gra
nicznym Jazdrowo został przytrzymany jakiś
obywatel niemiecki, zamieszkały w Buczaku

(Niemcy), za nielegalne przekroczenie granicy.
W Dorotowie został przytrzymany niej. M.

Z Sypniewa, usiłujący przemycić towary ga
lanteryjne z Niemiec. Komisariat przeprowadził
rewizję domową w Sępólnie, konfiskując wy
roby tytuniowe pochodzenia niemieckiego.

Za znalezienie przemyconych 76 kilo pił tar-

takowych wykrytych podczas przeprowadzonej
rewizji domowej w obrębie placówki Henry
kowa otrzymali st. prz. celny Przybylak i st.

str celny p. Trzebiatow’ski tytułem nagrody
342,- zł.

OSIE (Z Tow. śpiewa M-n’us--ko). Zało
żono we wrześniu przez dr Końicera Tow.

śpiewu Moniuszko" rozwija s:ę bardzo po
myślcie Towarzystwo ło liczy obecnie 85
członków w tem 45 ez’-nnych. Skład za
rządu jest następujący: Kleczkowski - pre
zes Jagła - sekretarz. Kuzirnski — skar
bnik, dr. Romce? -

’

dyrygent,

Jak to było pod Chodzieżą...
(W ósmą rocznicę krwawej bitwy.)

Do najzaciętszych w,alk w czasie powsta
nia wielkopolskiego zaliczyć można - walki

pod Chodzieżą 7 i 8 stycznia 1919 r. W sam

dzień Trzech Króli oddali nam Niemcy mia
sto bez wystrzału, wycofując się w popło
chu do Piły — przed zdążającym od stro
ny Budzynia oddziałem powstańców, pro
wadzonym z wielka, brawurą przez majora
Kowalskiego z Wągrówca.

Kiedy podpalono most na Noteci roda
kom naszym w Pile zdawało się, że i dla
nich wybiła godzina wyzwolenia.

Mieszkańcy polscy w Chodzieży, z któ
rych część przyglądała się biernie powstań
com - z okien, niestety, tylko 18 godzin
cieszyli się upragnioną wolnością. Rada

Ludowa ustanowiła 7 stycznia starostę pol
skiego, p. dr_ Jerzykowskiego (dziś jeszcze
urzędującego), lecz tegoż dnia nad wieczo
rem zbliżyły się większe oddziały Grenc-
szucu z Piły do Chodzieży i... przepędziły
naszych Następnego dnia, gdy otrzymali
śmy posiłki z Czarnkowa i Obornik, ude
rzyliśmy ponownie. W strasznej walce, w

której ,,chrzest ogniowy" odebrał ochotni
czy oddział chodzisski, poległo ii naszych
i 26 Niemców, w tem 4 oficerów, zaś prze
szło 100 ludzi odniosło rany. Uda!ć nam się
też zestrzelić aeroplan niemiecki

Niemcy nie posunęli się daiej, miasto
uznano za strefę neutralną (przez dni li
nie należało ono właściwie do nikogo!),

powstańcy jednak otrzymali rozkaz natych
miastowego powrotu do Wągrówca...

Dopiero w styczniu 1920 r. weszły woj
ska polskie na dobre do Chodzieży.

Pamięć krwawych zmagań z przemocą
wroga u ludności tutejszej jest jeszcze ży
wa_ T-wo Powstańców imienia śp. Józefa

Raczkowskiego (bohatera miejscowego, po
ległego w opisywanej bitwie) obchodziło
i w tym roku pamiątkę 8-ej rocznicy pow
stania uroczyście. Niestety, w kościele spot
kał patrjotów przykry zawód, miast polskie
go kazania usłyszeli niemieckie kazanie i

niemiecki śpiew^. W tę niedzielę przypa
dało bowiem,, nabożeństwo dla niemieckich

katolików. Komitet obchodu, do którego
przecie należał ks. prób. Kurpisz, mógł byl
zarządzić inaczej. Przykry incydent złago
dzono pod koniec przez wspólne śpiewanie
hymnu ,,Boże coś Polskę..."

Okazale wyglądał pochód towarzystw i
defilada przed miejscowymi władzami i wy
słannikami 61 p. piechoty z Bydgoszczy.
W szeregach sprawnie maszerujących wo
jaków zauważyliśmy wielu dawniejszych
towarzyszów broni z Budzynia i Dziembo-

wa, dziarskich i uśmiechniętych.
Duch na pograniczu, jak z tego widać,

jest zdrowy, u wielu - mimo pozornego
zniechęcenia - nawet taki sam, jak w pa
miętnym roku 1919.

Zatonięcie trzech rybaków
oa połskiem morzu.

Trzech rybaków kaszubskich zatonęło w

morzu koło wioski Wiełkiejwsi (pow pucki)
Wypadek ten wstrząsnął do głębi umy
słami mieszkańców wybrzeża, tem bardziej,
że ofiarą okrutnego losu padł ojciec rodzi
ny, oraz zgasły dwa młode życia Rankiem

między godz. 8 a 9-tą przy dość spokojnem
morzu wybrali się na połów ryb rybacy z

wioski’ Wiełkiejwsi: Dehling - lat 38, Pip-
per - lat 26, Haase - lat 20, oraz jeszcze
jeden rybak, którego nazwiska nie mogli
śmy ustalić. Wymienieni odbiwszy od brze
gu na znaczną odległość, zauważyli na
gle na północnym zachodzie oznaki zbli
żającej się burzy. Szybko więc poczęli wra-

cać ku brzegowi, gdy nagle w odległości
20-tu metrów od lądu dopadl ich huragan,
który W’zburzy wszy przy brzegu powierz
chnię morza, spowodował że mała iódź ry
backa siłą uderzeń fal się przewróciła i za
tonęła. Rybacy natychmiast utonęli, za wy
jątkiem jednego, który w iście cudowny spo
sób zdołał się uratować, gdyż dosięgła go
pomoc r.ybaków z brzegu. Ciała nieszczę
śliwych ofiar zawodu, mimo natychmiasto
wych skrzętnych poszukiwań, nie zdołano
odnaleść. Rybak Dehling osierocił żonę i
ośmioro małoletnich dzieci, rybacy Pipper
i Haase byli kawalerami.

Chojnice.
Wieczór kolend i ,,Jasełek"’. Onegdaj w ho

telu ,,Centralnym" odbył się oddawna zapowie
dziany wieczór kolend i jasełek, urządzony
przez żywotne tow. śpiewu ,,Lutnia". Uroczy
stość rozpoczęto chóralnym odśpiewaniem kilku

pięknych kolend, jak: ,,Wśród nocnej ciszy",
,,Lulaj że Jezuniu" i wie!c innych... Następn:e
prezes ,,Lutni" ks. prób. Makotvski, wygłosił
piękny wykład o historji kolend. Przemówienie
ks. prób. Makowskiego nagrodzono hucznymi
oklaskami, następnie grono amatorów ,,lutni
stów" odegrało ,,Jasełka".

Sztuka ta była zaraało popisowa, jak na wy
trawnych amatorów ,,Lutni". Gdyby np. odegra
no ,.Bctleem Polskie — Rydla, amatorzy mie
liby lepsze pole do popisu.

Dekoracje i kostjumy pozostawiały trochę do

życzenia. Z ról poszczególnych należy wyróżnić
pp. Domańską, jako archanioła, która posiada
piękną dykcję i jest obdarzona sympatycznym,
dźwięcznym głosem, dalej p. Lipską, Pierzyń-
ską, J, Miedzie!ską, Cyzewską, Piekarską i inne.
P. Zimny w roli pasterza Bartosza był dosko
nały p. Zimnemu Janowi, jako Herodowi bra
kowało chwilami porywu, za to warunki zewnę
trzne były doskonałe, pp. Jakubowski, Rołof,
Pierzyński, Piasecki i Kądziela, wywiązali się
również dobrze ze swych róL

Sylwester podoficerów rezerwy. Żywotne
koło podoficerów rezerwy, urządziło w wielkiej
sali hotelu ,,Centralnego" wspaniały bal sylwe
strowy dla członków i gości. Sala pięknie i ko
sztownie udekorowana wypełniła się po brzegi
publicznością żądną spędzenia nocy sylwestro
wej w gronie sympatycznego koła. Bawiono się
ochoczo w miłym nastroju koleżeńskim do

rana.

Zbiegi x aresztu. W dniu 31 ab. m . zbiegł z

tut więzienia garnizonowego szer, Dorawa

który został przytrzymany na kradzieży w ma
gazynie prow’iantowym i mundurowym. Sprowa
dzony natychmiast pies policyjny nie trafił na

ślady złoczyńcy. Przypuszczać należy, że szer.

Derąs?ą zbiegł. przez grasice do Nie,miec.

,,Prosił Neujahr". Jakkolwiek zdawałoby się,
że miasto nasze polonizuje się z dnia na dzień
— to ostatnia ńoc sylwestrowa dała nam wręcz

przeciwny przykład. Z wybiciem godziny 24-tej
na wierzy ratuszowej, miasto nasze brzmiało

jednym wrzaskiem ,,Prosił Neujahr" — Nie dzi
wiłbym się wcale obywatelom narodowości nie
mieckiej, lecz niestety przyznać muszę z przy
krością, że większa część obywateli polśkicb
uniesiona entuzjazmem ,,Prosił Neujahr" za
pomniała ojczystego języka. Przykre!!!

Organizator ,,rtrzelca" fałszerzem
dwuzłotówek.

W Chojnicach aresztowano znanego or
ganizatora ,,Strzelca", artyetę-maiarza Ro
dowicza, wmieszanego w różne ciemne spra
wy. Aresztowania dokonano za podrabia
nie srebrnych dwuzłotówek. Jednocześnie
aresztowano żonę Rodowicza, która r-ozsze
rzała falsyfikaty. Rewizja wykryła w do
mu Rodowiczów zapasy kruszcu oraz urzą
dzenie techniczno. Falsyfikaty zauważono

na Pomorzu już od dłuższego czasu. He ich

puścili w obieg Rodowjęze, nie wiadomo.

Są one podrobione bardzo dobrze.

Grudzltjtlz.
Z życia naszego młodego żeńskiego ,,Sokoła".

W ub. wtorek odbyło się plenarne zebranie żeń
skiego tow. gimn. ,,Sokół" w lokalu druhny
Marji Kellasowcj przy licznym udziale człon
kiń i gości. P. inż. Zakrzewski wygłos:! wykład
na temat: , Wychowanie młodzieży żeńskiej a

obowiązki względem Boga i Ojczyznę 1

Druhna Grabińska zdała sprawozdanie z im
prezy sokolei gniazda l,

Uchwalono, że zebrania plenarne rdbywać
się będą w każdy pierwszy wto’jk po pierwszym
miesiąca w lokalu drh. Maiji Kellasowej.

Zabawa z=mowa odbędzie się 12-go lutego w

,,Tń’p!i" razein z Narodową Organizacją Kobiet,-

Groźny wypadek samochodowy.
W Wejherowie wydarzyło się straszne

nieszczęście: Właściciel samochodu i dzier
żawca domeny Żarnówiec w pow puckim,
p. Zybser, jechał do Wejherowa w towarzy
stwie znajomego. Mniej więcej 5 kim. od

Wejherowa na szosie, wiodącej z Krokowa
do Wejherowa, wypowiedziała nagłe posłu
szeństwo sternica przy sam,ochodzie. Sa- -

inochód w pełnym biegu wpadł do rowu.

Szofer Tempski został na miejscu zabity.
P. Zybser i jego towarzysz odnieśli lżejsze
obrażenia. Samochód został znacznie uszko
dzony. Tempski uchodził za bardzo spokoj
nego i pewnego szofera. Pracował w tym
majątku już cały szereg łat, osierocił żonę
i 6 małoletnich dzieci.

Tczew.

Osobiste, Z dniem 1 bm. opuścił redakcję
,,Dziennika Tczewskiego" p, red. Jan Kunert

przenosząc się do Warszawy.
Redakcję w Tczewie objął red. Michał Ma

jerski z Poznania.

Nowy związek właścicieli nieruchomości ren
towych. W niedzielę, dnia 2 bm. o godz. 4 popoł.
zebrało się grono osób w hali pomorskiej u p.
Schreibera przy ul. Królewieckiej, celem utwo
rzenia ,,Zw, właścicieli Nieruchomości Rento
wych",

Na przewodniczącego zebrania powołano je
dnogłośnie inicjatora p. Merdasińskiego, który
zagajając posiedzenie poprosił p, Jana Pawłow
skiego do prowadzenia protokółu. Po bardzo

rzeczowych i obszernych referatach, wygłoszo
nych przez wyżej wymienionych, zebrani wy
brali tymczasowy zarząd w osobach: pp. Merda-
siński prezesem, Pawłowski sekretarzem i p.
Karol Petz skarbnikiem.

W dyskusji, która była prowadzona bardzo

rzeczowo, zarząd tymczasowy przyjął szczegóły
podawane do wiadomości, obiecując w jaknaj-
bliższym czasie zwołać ogólne zebranie dla

przedstawienia ustawy a także ukonstytuowa
nia się nowego stałego zarządu. W dyskusji
brali udział pp. Domian, Pawłowski, Mcrdasiń-

śkł, Petz i inni, O godz. 6 wiecż. zebranie za
kończono.

Wielka zabawa noworoczna. W niedzielę,
dnia 2 bm. w wielkiej sali Hali Miejskiej tow.

śpiewu ,,Lutnia" urządziło wielką zabawę nowo
roczną, urozmaiconą śpiewami i efektownemi

niespodziankami. Punktualnie o godz. 10 wiecz.

zjawił się na wielkiej scenie teatralnej chór, a,
żeby oczarować gości swoich piękną pieśnią
Sieradzkiego ,,Wesele", ,,Na swojską nutę". Hu
czne nie milknące oklaski zmusiły dyrygenta p,
Szutla do naddatków. Swojskie krakowiaki,
przyjmowali radośnie zebrani na sali,
Zabawa taneczna w nadzwyczaj gustownie ude-

dekorowauej sali i przy doborowej orkiestrze

przeciągnęła się do rana, pozostawiając po so
bie bardzo mile wspomnienia.

Bractwo Stizeleckie urządziło w dniu 2-go
bm. świąteczne strzelanie w Strzelnicy, na które

przybyła dość pokaźna liczba strzelców. O go
dzinie 12 w południe zapoczątkowano zapasy
strzeleckie. Na tarczy świątecznej zwycięseami
zostali pp. Lietz, Szczodrowski i Chmielewski.
Na tarczy srebrnej pierwszą nagrodę otrzymał
p. Kobyliński, drugą Lietz i trzecią Radke. Po

zapasach zebrane towarzystwo zabawiło się
wspólnie.

Z porta tczewskiego. Urządzenia przeładun
kowe tow. ,,Wisła—Bałtyk" już są na nowo

zmontowane, albowiem kra, która płynęła całą
szerokością Wisły już znikła kompletnie i ła
dowanie węgla rozpocznie się normalnie, tem-

bardziej, że przewiduje się dalsze silne podno
szenie się wody na Wiśle.

Złodziej — tchórz. Już od kilku dni w

dwóch około siebie stojących domów ginęły
kury, pomimo że kurniki zastawano rano za
mknięte. Zawiadomiono policję, lecz pomimo
najstaranniejszych obserwacji i dochodzeń na

ślad złodzieja nie natrafiono. Dopiero dn. 2
bm. przychwycono złodziejaszka, jak wciągał
kurkę do nory. Okazało się, żc złodziejem tym
jest — tchórz, nieobawiający się żadnych prze
pisów prawnych i dlatego zastosowane zostały
inne środki na przychwycenie tego łotrzyka
czworonożnego.

ZMARLI:
Ś. p. Bohdan Zaleski, profesor astronomji
uniwersytetu poznańskiego
Ś. p. Józefa z Okoni.ewskich Mullerawa
w Ostrowie.

Ś. p . Mar}a z Frankowskich Krygowa
w Poznaniu, lat 78.

Ś. p. Magdalena z Dziembowskich Sła
wińska, w Śrenre, lat 82.

Ś. p Jan Figaszewskł, w Lesznie !at 89.
S. n. Dflen .S!akowski w Poznaniu, la-t 64, ,
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KALENDARZYK.

Dziś św poniedziałek Agatona.
Jutro we wtorek Hygina.
Wschód słońca o godzinie 8. 10.
Zachód słońca o godzinie 4. 5 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 10. bm. do poniedziałku
17. bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
2) Apteka Kużaja. ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Wypożyczaln!a Książek Lektora nt

Gdańska 141. otwarta codziennie od 8 du 6

MUZEUM MIEJSKIE. Muzeum Miejskie
przy Starym rynku otwarte codziennie od

godz9do3 wsobotęod9do2wnie
dzielę od godz 11. do 1 Obecnie w Muze
um wystawa obrazów artysty - malarza Bo
lesława Lewańskiego.

Bib!joteka Miejska (Stary Rynek 1) O-
twarta codziennie z wyjątkiem niedzipj i

świąt od godziny 9-14 i od 17-20 Praco
wnia naukowa i czytelnia pism codziennie
od 10-13 i od 17-20 Wypożyczalnia co
dziennie od 11-1330 popol tylko w ponie
działki środy i soboty od 17-18 45

Biblioteka Ludowa, (ul Jana Kazimie
rza 9-J . Wyppżyęza!ma otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz 12-13
i 17-19" nądto dla dzieci we wtorki i soboty

TEATR MIEJSKI.

Dziś w’esoła w treści a przytem melodyj
na , Gri-Gri". Operetka gromadzi stale li
czną publiczność, gorąco oklaskującą kon
certowo zgrany zespół.

Wobec ustawicznych zapytań i na liczne

żądania, dyrekcja zawiadamia, że dowcipna
heca w stylu wielkomiejskim pióra St, Kra
sickiego p. fc ,,Bańka mydlana" ukaże się
po raz ostatni we wtorek wieczorem. Cała

galerja typów znanych osobistości na grun
cie bydgoskim, przewinie się przed oczami
widza typów które tak świetnie podpa
trzył autor, chloszcząc wytrawnym humo
rem i biczem ciętej satyry. Przedstawienie

poprzedzi dział koncertowy z udziałem pp.
Wilkoszewskiej. Remina, Popielewskiej i

Fabiana, oraz interesujący odczyt o kobie
cie w źródłowem opracowaniu Kr. Stasic-

kiego w interpretacji L. Stępowskiego.
W środę po cenach zniżonych dl.a woj

ska i związków zawodowych ,.Zaczarowane
koło" L. Rydla z p. Podgórską w roli Mły-
narki.

W czwartek z wielkim pietyzmem wy
stawione .,Pastorałki" L. Schillera w zbio-
rowem wykonaniu całego zespołu,

W piątek ,Dzikus” po zniża,, ycb cenach.

Najbliższą premjerą będzie głośna sztu
ka Żeromsk’ego ,,Uciek!a mi przepiórecz
ka" w opracowaniu L, Stępowskiego Udział

pierwszorzędnych sił zespołu rokuje pew
ność wielkiego powodzenia premjerze.

— Bał maskowy Wioślarzy. Ub. soboty
w pięknie udekorowanych salach Strzelni
cy odbył s’ę dawno zapowiedziany wielki
bal maskowy B. T. W. Impreza naszych
najsympatyczniejszych wioślarzy jest zaw
sze sensacją karnawału.

Wioślarze i w tym roku nie za’wiedli o-

czekiwania swych tłumnych sympatyków,
którzy z lat ub’egłych stali się bardzo wy
magającymi. Bal ten pod każdym wzglę
dem udał się

’ znakomicie. Bawiono się
szampańsko, muzyka grała bez wytchnienia
(dwa zespoły orkiestrowe) maseczki bardzo

zajmujące, kokieteryjne i zalotne panowia
czy to we frakach, czy w kostjumach prze
ścigali się w zawodach tanecznych, ku za
dowoleniu roztańczonych pań tak dbają
cych o swe powodzenie Stroje pań bardzo
ładne i wielce oryginalne. Przeważnie gro
madziły się zwolenniczki spodenek. Bawio-
sso się przewybomio dn roma

— Bal Stylowy. W hotelu Pod Orłem ub.

soboty odbył się bal stylowy. Impreza ta

zyskała jaknajlepsze powodzenie i to pod
każdym względem. Goście byli zadowoleni
z komitetu i gospodyń balu, które nie

szczędziły pracy w przygotowaniu niespo
dzianek zaś komitet był równie zadowolo
ny ze stanu kasy i z przybycia doborowego
towarzystwa. Bawiono się do godz, 6 rano.

— Bezrobotna Marjanna Jaśnlecka zgu
biła w niedzielę, 10. bm. przy Kuchni Lu
dowej czarną torebkę, w której znajdowa
ły się: książeczka z Państwowego Urzędu
Pośrednictwa Pracy, książeczka ze znacz
kami, karta żywnościowa. Ze względu na

to że wyżej wymieniona jest bardzo biedna,
prosi się łaskawego znalazcę o zwrócenie
tej zguby, gdyż pożytku z niej nie będzie
miał żadnego.

- Z wczorajszej ślizgawki Wczoraj w

parku Kazimierza Wielkiego otworzono zno

wu ślizgawkę Przed południem lód był
dobry, natomiast popołudniu wskutek wil
goci i ciepła, lód tajał i robił się mękki.
Na dolnym stawie zdarzył się drobny wy
padek, który winien być przestrogą dla

swawolnej młodzieży? Mianowicie pewien
młodzieniec wjechawszy na zbyt odtajałe
miejsce, zarwał się i wpadł do wody, któ
ra sięgała mu do piersi.

- Podziękowania. Zw. Pracowników

Gastronomicznych składa serdeczne podzię
kowania wszystkim ofiarodawcm, którzy
przyczynili się do urządzenia wieczornicy
gwiazdkowej dla dzieci członków i berobo-

tnycb w pierwszy dzień świąt Bożego Na
rodzenia, za co składamy staropolskie Bóg
zapłać.

— Wielką loterją fantową urządza Od
dział Wielkopolski Zw. Harcerstwa Polskie
go w Poznaniu. Ciągnienie odbędzie się
w dniach 31 stycznia i 1 lutego br. Wiele

wygranych, m in. kilka większych, jak:
kompletnie urządzony aparat radjowy, for
tepjan, komplet sztućców i wiele, wiele in
nych rzeczy. Jeden los kosztuje 1 złoty.
W Bydgoszczy są one do nabycia jeszcze
w tut. księgarniach u p. Idzikowskiego (ul.
Gdańska) i p. Gieryna (płac Teatralny).

— Francuskie kursy ,,Sekwana" przy
ul. Krasińskiego 14. wysoki parter wej
ście osobne pod osobistem kierownictwem

p. prof. Marji Regamey. zostały ponownie
otwarte po wakacjach Bożego Narodzenia
w dniu 4. bm. Przypominamy, że kursy te

zawierają:
Kursy dla dorosłych (przygotowawczy,

elementarny, średni i wyższy) od godz. 6-8
wieczorem.

W pierwszej połowie stycznia otwiera
się nowy kurs dla początkujących. Opłata
5 zł. miesięcznie, zapisy codzień od godz.
6 do 8 wiecz.

Kursy dla dzieci (przygotowawczy ele
mentarny i średni,) od godz. 4 do 6 popoł,
Od 5. stycznia odbywa się nowy kurs po
czątkujący,- Opłata 6 zł miesięcznie. Zapisy
od godz 5. do 6 popoł.

Szkoła francuska dla małych dzieci, na

wzór paryskich macierzystych szkół. Z po
wodu coraz to wzrastającej liczby zapisów,
lokal szkoły został powiększony j odpowia.
da wszelkim wymogom hygieny i komfortu
Z nastaniem wiosny, dzieci będą codzień

prowadzone na spacer. Zapisy codzień od
godz, 10. przed pot. do 1. popoł,

0 los elektrowni bydgoskiej.
Opinja publiczna zaniepokojona jest po

głoskami, na temat losów bydgoskiej elek
trowni. Dostarczanie prądu elektrycznego
tak roboczego, jak do oświetlania, jest rze
czą doniosłej wagi dla miasta, tem bardziej
dla miasta wielkiego, przemysłowego,

Aby położyć kres bezpodstawnym ponie
kąd zarzutom poczynionym magistratowi,
który jest w tej sprawie bardzo zaintereso
wany wezwało miejscowe Stowarzyszenie
Techn ków p. Radwańskiego, aby wygłosił
przed fachowcami i przedstawicielami pra
sy wykład z podaniem obecnego stanu rze
czy.

P. Radwański który jest obecnie przy
musowym zarządcą elektrowni, przedstawił
zebranym bieg sprawy, wytłumaczył nieja
ko postępowanie magistratu, któremu za
rzuca się, że chce oddać ważny ten objekt
bez koniecznej potrzeby w ręce Niemców,
i że rozstrzyga sprawę tak skomplikowaną
bez naradzenia się fachowców.

Elektrownia bydgoska posiada urządze
nia mocno przestarzałe. Przytem rozmiary
jej i moc nie odpowiadają wcale wielkości
i potrzebom miasta. Niemieckie towarzy
stwo , Lokalbahn", w którego ręku znaj
dowały się zakłady te do czasu zarządzenia
likwidacji, miało zamiar wybudować ele
ktrownię. ale przeszkodziły temu wypadki
polityczne Miasto Bydgoszcz zaś jest czę
ściowo właścicielem, gdyż od udzielenia

koncesji, po której wygaśnięciu miała wejść
elektrownia zupełnie w posiadanie miasta,
upłynęło już sporo lat.

.,Lokalbahn" czyniła jednak nadal stara
nia aby otrzymać elektrownię znowu w

swoje ręce. Równocześnie jednak magistrat
pertraktował z pewnem towarzystwem bel-

gijskiem, które stawiło jednak całkiem od
mienne warunki aniżeli Lokalbahn. Ma
gistrat uważał warunki Belgów za nieko
rzystne i wysłał do Urzędu Likwidacyjnego
w Poznaniu umowę z Niemcami do zatwier
dzenia.

Prelegent podał szereg liczb, obrazują
cych stosunek warunków Lokalbahn i Bel.

gów względem siebie. W razie zatwierdze
nia umowy z Lokalbahn, preliminarz prze
widuje dochód miasta w p’erwszych 30 ła
tach w wysokości 13 240 000 zł, Lokalbahn

zyskałaby 8.030.000 zł. Belgowie zaś przyspo
rzyliby miastu więcej, bo 15.5960.000 zł,, zy
skaliby jednak 24.040.000 zł A zyskaliby je

kosztem... obywatelstwa bydgoskiego. Z

drugiej strony jednak Belgowie przyobie
cali zbudować nową elektrownię o łącznej
sile 14.000 koni, podczas gdy Niemcy zamie
rzają podnieść moc dzisiejszej elektrowni o

K)O% tylko,
Magistrat, biorąc pod uwagę raczej inte

res obywateli, niźli względy polityczne, z

drugiej strony zaś, będąc już związany u-

mową. postanowił wysłać do zatwierdzenia
umowę z Lokalbahn.

Obszerna a rzeczowa dyskusja w któ
rej zabrali glos m i. inż. Odrzywolski, Le
chowski. Dobrowolski i dr. świtała, oświe
tliła sprawę z różnych punktów widzenia.

Kwestją losu elektrowni winno społeczeń
stwo nasze zajmować się z zainteresowa
niem, gdyż sprawa oświetlenia i prądu ro
boczego jest, jak już zaznaczyliśmy, paląca.

BiBlawh( protestują przeciwko prawosławnemu
nauczycielowi Rosjaninowi.

Wiadomą jest rzeczą, jak wielką troską ota
cza każde państwo swoje szkolnictwo. Szkoła
bowiem wychowuje i kształci przyszłych oby
wateli. Od tego jaka będzie piecza nad dziećmi,
jakie będzie icb wychowanie w szkole, jakie
ideały im wszczepi w umysły i serca nauczyciel
zależy — jakim będzie przyszły obywatel pań
stwa. Szkoła jest najdelikatniejszym terenem

pracy, który nie znosi żadnego rozdzwieku czy
to pod względem prawych uczuć narodowych,
czy też wyznaniowych. Jaskrawe dowody tego
dał Ślesin, któremu narzucono nauczyciela Ro-

sjanina-prawosławnego. Stanu tego nie mogło
znieść miejscowe społeczeństwo, które też za
jęło energiczną postawę wobec nauczyciela in
nowiercy domagając się stanowczo, aby natych
miast go usunięto.

Tak też się stało. Nauczyciel został usunięty
ze Ślesina i przeniesiony do... Bydgoszczy na

Bielawki

Czego nie mógł znieść Ślesin, tym obdarzono
Bielawki. Oczywiście, że taki obrót sprawy mu-

siał wywołać gwałtowny sprzeciw ze strony
społeczności polsko-katolickiej. Bo też nie wy
obrażamy sobie rodziców, którzyby pozwolili na

to, aby dziecko ich znalazło się pod wpływem
nauczyciela prawosławnego. Wszak dość mamy
nauczycieli polaków i katolikótv, owszem mamy
ich zadużo, gdyż władze centralne chcą miejsco
wych nauczycieli przesiedlać aż na Kresy
Wschodnie, dlatego tem dziwniejsza i bardziej
nieznośna stawa się nominacja nauczyciela pra
wosławnego.

To też zebrani na walnem rocznem zebraniu

Robotnicy Katoliccy w liczbie 85-ciu w dn. 9 bm.
dali wyraz swemu oburzeniu, przeciwko tak

lekkomyślnemu nasyłaniu ludzi na tak ważną
placówkę, jaką jest bezwątpienia szkoła.

Po protestującetn, stanowczem przemówieniu
p. Muchowskiego zebrani uchwalili nast. rezo
lucję:

,,Zebrani w dn. 9 bm. członkowie towa
rzystwa Robotników Katolickich na swem

walnem, rocznem zebraniu protestują jaknaj-
energiczniej przeciwko nasyłaniu na Bielawki

prawosławnego nauczyciela, Rosjanina.
Dzieci polskie, dzieci katolickie nic może

uczyć prawosławny. Kształcić dusze naszych
dzieci, wszczepiać im ideały narodowe i reli
gijne może tylko nauczyciel Polak, katolik. Co
nie zniszr;ży prusak nie może zniszczyć pra-
wGsłae(,ny, jauczyciel Rosjanin.

Protestując jaknajenergiczniej zebrani pro
szą władze kompetentne, aby spowodowały na
tychmiastowe usunięcie ze stanowiska nauczy
ciela na Bielawkach Rosjanina, wyznania pra
wosławnego".

Rezolucja ta została przeczytana również na

walnem zebraniu tow. śpiewu ,,Odrodzenie" i

jednomyślnie przyjęta. Zebrani członkowie ,,Od
rodzenia" w liczbie pięćdziesięciu kilku wyrazili
swoje oburzenie przeciwko nasyłaniu im podo
bnych ludzi.

— Eeha pożaru. Od zarządu wytwórni
chemicznej podpałków do pieców ,,Hel" o

trzymaliśmy następujące wyjaśnienie:
Przez nieuwagę personelu fabrycznego

aatliła się deska, pozostawiona z wieczora
na jednym z kotłów. Zaalarmowana straż

ogniowa ze zwykłą swą sprężystością na
tychmiast się z;awiła, ogień zagasiła w

zarodku, i straty są minimalne, czego do
wodem, że wytwórnia za parę dni zostanie

doprowadzona do poprzedniego porządku,
a pakowanie ekspedycja i sprzedaż podpał-
ków trwa nieprzerwanie.

KRONIKA POLICYJNA
- Zderzenie samochodów. Ubiegłej so

boty na ul. Jagiellońskiej zderzyły się dwie
dorożki samochodowe. Winny zderzenia się
samochodów szofer, został aresztowany.

-- Czyja torebka? W urzędzie śledczytn
przy ul Jagiellońskiej znajduje się dam
ska torebką koloru czerwonego a w niej
klucze i różne drobiazgi. Torebka ta pocho
dzi prawdopodobnie z kradzieży, gdyż zo
stała znaleziona w pewnem dyskretnem
miejscu.

— Kradzież pierza- Panu Antoniemu Za
wistowskiemu (Orła nr. 7.) skradziono ź

zamkniętej komórki 45 funtów pierza i 10
funtów wełny czyszczonej, łącznej wartości
310 złotych.

- Żyd przemytnikiem. Policja przytrzy
mała żyda Jakóba Płotkę, (Pod Blankami

12) od którego odebrano 50 sztuk cygar,
550 papierosów, i trzy paczki tytoniu prze
mycone z Gdańska.

- Kradzież sukni. Marcie Gackowskiej
(Nowodworska 24) skradziono z mieszkania
suknię i parę trzewików, wartości 80 ul-

f- Schwytanie złodzieja z łupem. W no
cy z 7. na 8 stycznia aresztowany został
na stacji Kapuściska Małe znany złodziej
zawodowy Ludwik Schab zamieszkały w

Bydgoszczy, przy ul. Cmentarnej 2. Scha
bowi odebrano 6 zabitych kaczek I 12 kur,
które on skradł u jednego z gospodarzy we

wsi Dąbrowa Chełmińska.

PROGRAM W KINACH.
- ,,Czy powinniśmy milczeć" wspaniały i

potężny dramat życiowy, reżyserowany przez
zasłużonego Ryszarda Oswalda, wyświetla kino

,,Marysieńka". Gra Konrada Veidfa w niniej
szym obrazie wogóle, a zwłaszcza w odtworze
niu zrezygnowanego starca, to coś, czegośmy na
wet w jego kreacjach nie widzieli. Film wart ź

cieszy się aplauzem publiczności.
- ,,Trędowatą", którą przez 10 dni z rzędu

podziwiały tłumy publiczności, od dziś dyrekcja
kina ,,Nowości” wyświetla po cenach zniżonych.

— Ostatnie dni Pompei, które ściągają tłumy
publiczności do kina ,,Kristal", wyświetlane bę
dą dziś i jutro poraź ostatni. Wspaniały obraz

produkcji włoskiej, monumentalny w swych roz
miarach, barwny niezwykle i bogaty w sceny
pełne grozy trzęsienia ziemi i widoki z wybu
chów Wezuwjusza powinień każdy zobaczyć,
posiądzie przytem wiadomości z życia i oby
czajów dawnych mieszkańców zasypanego po
piołem i lawiną miasta. Muzyka dostosowana

jest ładnie.

PODZIĘKOWANIE.
Na gwiazdkę dla chłopców w Sierociń

cu Czerwonego Krzyża, Grodztwo 23 ofia
rowała p. L. Weynerowska, stała dobro
dziejka tegoż zakładu, 37 par obuwia skór
kowego i tyleż par płóciennego, Pan Zimoch
ofiarował paczkę orzechów, czekolady i

pierników. Ofiarodawcom serdeczne Bóg
zapłać składa

Tcskowa.

Pronram radiofoniczny,
Program warszawski na dzień 11 stycznia,
13.00-15 .25 . Komunikaty: gospodarczy I

meteorologiczny.
15 30-17 30. Stacja nieczynna.
17.30—17.55 . Odczyt pt.: ,,Nasza inteligencja

i jej wychowanie" wygłosi pror. Bohdan

Nawroczyński.
18.00-18 .40 . Muzyka taneczna. Transmisja

z cukierni ,Wielka Ziemiańska".
18.40—19.00 . Rozmaitości — wygosi p. Wła,

dysław Walter.
19.00 -19 25. 23-cia lekcja jęz. francuskiego.
19 30—19 45. Komunikat rolniczy,
19.45—20.10 . Odczyt pt.: ,,Architektura baro

ku i now’ożyt,na", wygł. L . Niemojewski,
20.10—2030 Przerwa (przypuszczalnie ko

munikaty.)
20.30— 22.00 . Koncert wieczorny. Wieczór o-

perowy. Sygnał czasu. Komunikaty pra
sowe.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Poniedziałek 10. l, Grl-Gri,
Wtorek 11. 1. Bańka mydlana 1 dział kona,
środa 12. 1 Zaczarowane koła (Ceny zniż.)
Czwartek 13. 1 PastoralkŁ

Piątek 14. l . Dzikos (Ceny zniżone.)
Sobota, 15. L Uctokła ml gtiwldrąezfcA W,
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Gwiazdka w Tow. ML uMonsalTat”. Tow.

Młodzieży ,,Mónsalvat" urządziło swoją
pierwszą gwiazdkę w dzień Nowego Roku.

Popołudniu zebrali się członkowie oraz go
ście w lokalu p. Kleina przy ul. Toruńskiej
Uroczystość poprzedziło odśpiewanie bolea-

dy, poczem cieszą.cy się ogólnem poważa-
wiem prezes P- Klimek wygłosił słowo wstę
pne. P . kurator Burschel za,początkował
podczas śpiewu ,O Sanctissims.” łamanie

opłatka. We w’zniosłym nastroju już zebrał

się chór i odśpiew’ał pod batutą rzutkiego
prezesa szereg kolend. p wiceprezes Ka
czmarek zaś zadeklamował ,,Redutę Ordo
na11. Nastąpiło rozdawanie podarków gwia
zdkowych i dyplomów ,sportowych. Co naj-
ulubieńszym panienkom dostawały się’ też

funty całe cukierków — a i chłopcy nieje
dni z próżnemi rękoma nie odeszli. Sło
wem: bawiono się wybornie. Następnie wy
głosił p. F. Tomaszewski kilka monologów,
chór, trójgłosowy wystąpił z .,Wigilią", pre
zes Klimek zadeklamował .List z" Sybiru",
p. Hartenberg ,,Wesołego Jaśka", orkiestra

,,Monsalvatu" wystąpiła z ,,Elfenreigeń"
wreszcie Hartenberg i Kwiatkowski odegra
li djalog p. L: ,Na Szwederowie tęgi ruch".
Tan’iec zakończył uroczystość Żegnano , się
o północy

Tow. Młodz. ,.Monsąlyat" jest jednem
Ż najruchliwszych miejscowych twarzystw’.
Szczególnie sekcja sportowa doskonale pro
speruje. Niestety jednak w łonie towarzy
stwa pojawiają się raz po raz, niesnaski
które odstręczają niektórych starszych od

zajmowania się losem tego zrzeszenia, acz
kolwiek ono zasługuje na sympatje. Grun
towna reorganizacja j rewizja statutów

jest konieczna — zresztą odbędzie się w

tym miesiącu walne zebranie, na którera

Kuratorjum, z którego na razie coprawda
jeden członek tylko bierze czynny udział w

ruchu, kwestję tę poruszy.

Z CigikówRa.
Uroczystość gwiazdkowa w Tow. śpiewaczem

,,Arjon", Każd!a zbiorowa dążność poszczegól
nych organizacji do kultury, postępu i oświaty
zasługuje na uznanie. Jednym z takich objawów
tej dążności jest praca i ruch kulturalno-oświa
towy w tutejszych licznych zrzeszeniach śpiewa
czych. Niektóre z tych starszych zespołów w

pracy tej zaszły już stosunkowo daleko wprzód
i mogą się też poszczycić poważnymi wynikami
trudu swoich usiłowań. Tem więcej jednak za
dowolenia O’garnia ogół, gdy widzi jak zrzesze
nia młode, grupujące się na przedmieściach
walczące z rozmaiłem! przeszkodami, pracują
dla kultury wytrwale i statecznie, nie zrażając
się tem, że nieraz zła wola i zawiść czynników
pracy tej nieprzychylny’ch, czycha ustawicznie,
by zbożne te zamierzenia udaremnić i unice
stwić drogą intryg i niezgody. Przykładem ta
kiej celowej pracy kulturalno-oświatowej jest
młode towarzystwo śpiewacze ,,Arjon" na Czyż-
kówkti a uroczystość gwiazdkowa, odbyta w

tym zespole w ubiegły czwartek, w święto
Trzech Króli, była chlubnym dowodem tych za
mierzeń.

,,Arjon", to młoda drużyna śpiewacza, istnie
jąca dopiero trzeci rok. Z powodu braku zgody
i braku lokalu do ćwiczeń przechodziła zrazu

ciężkie tarapaty, lecz od kiedy zarząd oddano
w energiczne ręce p. Hinza, naucz, na Czyżkó-
wku, jako prezesa, wszystko weszło na tory
normalne, liczba członków stale się zwiększa,
lekcje śpiew-u odbywają się regularnie, sprawiono
iluty, jednem slowcns postęp widać na całej linji.
Na uroczystość gwiazdkową stawili się wszyscy
członkowie czynni i wspierający wraz swojetni
rodzinami. Uroczystość zagaił prezes tow. p.
Hinz powitaniem przybyłych gości, poczem po
odśpiewaniu w ogólnym chórze wszy’stkich ze
branych kolędy: ,,W żłobie leży", nastąpiło
składanie sobie życzeń wśród tradycy’jnego ła
mania się opłatkiem. Im. ,,Dziennika Bydgoskie
go" brał udział w tej uroczystości i stosowne do
okoliczności przemówienie wygłosił prof. Urba-

nyi, nawołując do zgody, wzajemnego szacunku

między członkami towarzystwa oraz do wytrwa
łej pracy dla kultu pieśni rodzimej. Następnie
wszyscy obsiedli suto zastawione stoły do

wspólnej kawki, podczas której uraczono zebra
ny’ch przepięknemi atrakcjami. Chór mieszany
odśpiewał pod bututą p. Lampkowskiego szereg
kolęd i innych pieśni, pozatem były śpiewy
solowe, deklamacje i sprawnie odegrana jedno
aktówka. Po wyczerpaniu programu koncerto
wego, rozdzielono pomiędzy zgromadzonych li
czne dary gwiazdkowe a trzy najpilniejsze człon
kinie chóru , otrzymały piękne premje pamią
tkowe opatrzono w stosowną dcdykcję. Potem

nastąpiły z kolei ochocze tany, które wśród po
godnego nastroju przeciągnęły się do późnej po
ry. Jak okazuje się, to tow. ,,Arjon" misję
swoją spełnia dzięki Swojemu kiwÓwfeikówS w

sposób pożądany. T

Z Osowelgtfry.
Z życia Towarzystwa Powstańców ś Woja

ków. W ub. miesiącu tow. Powstańców i Wojak,
urządziło wspaniały obchód ku uczczeniu boha
terów powstania listopadowego. Na program u-

roczystości złożyło się: znakomity referat p.
Walentego Przynogi, oraz cały szereg chóral
nych śpiewów i dcklamacyj.

Ostatnio Tow. Powstańców i Wojak, z Oso-

wejgóry, z inicjatywy swego prezesa p, Borkow
skiego, urządziło gwiazdkę. Odegrano dwie
sceniczne sztuki dobrze opracowane i reżysero
wane przez p. Majkę, oraz szereg reprodukcyj
muzycznych, wykonanych przez orkiestrę Tow.
Powst. i Wojak, pod znakomitą batutą p, Mali
szewskiego. Pod koniec wieczorku bardzo obfi
cie obdarzono prezentami gwiazdkowymi dzieci
i to nie tylko Powstańców i Wojaków, ale też

biedniejsze z Osowejgóry.
Wytężoną i owocną pracę Tow. Powst. ,i

Wojak, należy z radością powitać i życzyć mu

dalszych sukcesów.

Z ZYOA TOWARZYSTW-
aHALKA”. Dziś w poniedziałek o godzi

nie 8 wiecz. w lokalu p Jarnatha lekcja
śpiewu. Ze względu ną zbliżający się ter
min występu, proś’my wszystkich człon
ków czynnyćh o stawienie się ,na lekcje.

Zarząd.
Związek Pracowników Kupiecki "h W środę

dnia 12 bm, odbędzie się walne zebranie w

hotelu LeR(?ninga o godz. 20.

Tow. ś”acwit ,,Monius?ko", Zebranie mie
sięczne odbędzie we wtorek, il bm. o godz. 8
wiecz. na salce przy kościele św. Trójcy. Na po
rządku dziennym bardzo ważne sprawy, uprasza
Się zatem o liczne i punktualne przybycie.

Tow. śpiewu ,.Lutnia" w Bydgoszczy. Dzisiaj
w poniedziałek. 10 bm. o godz. 8 wiecz. zebra
nie zarządu w lokalu p. Jarnatha, ulica Jana
Kazimierza 5. Wszystkich członków zarządu u-

prąsza o punktualne przybycie.
Walne zebranie metalowców Zjednoczenia

Zawodowego Polskiego odbędzie się we wtorek,
11 stycznia o godz. 6, w lokalu Trzeci Maj przy
Placu Piastowskim. Na porzą,dku dziennym,
sprawozdanie za rek ubiegły i w’ybór zarządu
na rok 1927. O liczny udział w 2ebraniu upra
sza członków Zarząd.

Tow. Młodzieży ,,Monsał?at". Roczne walne
zebranie odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. o

godz. 8 wiecz. u p. Kleina, ul Toruńska 157.
Stawienie się wszystkich członkó.w obowiązko
wo. Zebranie zarządu tamże o godz. 1 .

Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz"
Bydgoszcz. Zebranie miesięczne odbędzie się
dziś w poniedziałek, p godz. 7 w lokalu p. Bec
kera, św. Trójcy. Zarządu o godz. 5 -tej, Komplet
konieczny.

Związek Niższych Pracowników Poczt., Te-

!egr. i Te lek, koło Bydgoszcz, Zebranie miesię
czne w środę, 12 bm. o godz. 19 w lokalu ,,Ogni
ska”. Zebranie zarządu o godz. 18 tamże,

Zebranie informacyjne
akcjonariuszy Banku Bydgoskiego.

Wobec wejścia w życie z dniem ł stycznia
1927 t, ustawy bankowej, według której wszel
kie instytucje bankowe, będące towarzystwami
akcyjncmi, któtych kapitał akcyjny nie sięga

1 miljona złotych, zostają zlikwidowane, Bank

Bydgoski, nie mogąc zadość uczynić powyż
szym wymogom ustawy, stanął aa liście likwi
dacyjnej ministerstw’a skarbu, Celem przed
stawienia sytuacji tej tak zasłu,żonej w naszem

mieście instytucji bankowej, rada, nadzorcza

tegoż banku uchwaliła zwołać zebranie w ub.

piątek, o godz. 6,30 wieczorem do Re
sursy Kupieckiej, zapraszając na nie akcjona
riuszy oraz sympatyków,

Posiedzenie zagaił prezes Rady nadzorczej
Banku Bydg., p. radca Bentkowski, przy licz
nym udziale osób z najrozmaitszych sfer spo
łeczeństwa, pośród których byli też obecni

przedstawiciele Basku Polskiego, w osobach p.
dyr. Weinerta oraz p. Philippa. Referując sy
tuację banku na tle wyżej wspomnianej usta
wy, zaznaczył p. radca Sentkowski, że co do

przyszłości banku zachodzą trzy możliwości:

l) albo bank zupełnie zostanie zlikwido
wany;

2) lub nadal zatrzyma formę towarzystwa
akcyjnego, przy równoczesnęm podniesieniu
kapitału akc. drogą subskrypcji nowych akcji
(wzgl. doktapu 4,30 zł za 1 akcję);

3) lub przemieni się bank na spółdzielnię
z ograniczoną poręką.

Co do zupełnej likwidacji banku, który od
1909 roku istnieje w Bydgoszczy, przyczyniając
się w wielkiej mierze do powiększenia polskie
go stanu posiadania w naszem mieście przez
Zasilenie’ kupiectwa i drobnego rzemiosła, w

1921 r. zoś przybrał formę towarzystwa akc.,
wszyscy zebrani kategorycznie się sprzeciwia
li. Wyrażono więc w tym punkcie jednogłośnie
chęć utrzymania banku. Dopiero poddanie pod

dyskusję charakteru instytucji wywołało pewną
rozbieżność zdań. Aczkolwiek utrzymanie do
tychczasowej formy towarzystwa akc. przynio
słoby bankowi wielkie korzyści bądź to przez
rozszerzenie redyskonta weksli lub też uzyska
n:a praw dewizowych, jednakowoż podniesie
nie kapitału akcyjnego, który wynosi obecnie
330.000 zł, do jednego miljona, byłoby przy
dzisiejszym szalonym braku płynnych kapita
łów. rzeczą, wręcz niemożliwą. Pozatem ztnajo-
ryzowanie przez jednostkę, która zgromadzi
łaby w swych rękach w/iększość akcji i przez
to rozporządzałaby bankiem jak swoją własno
ścią, nic przemawia również za tego rodzaju
formą.

Fozosfaje więc tylko jeszcze charakter spół
dzielczy- Otóż rzeczowe wywody fachowców

wykazały, że tylko forma spółdzielcza, bez pod
wyższenia kapitału zakładowego, daje możli
wość utrzymania się banku, przyczem więk
szych trudności przy zmianie formy prawnej zu-

pełaie by’ nie było. Większość też obecnych,
chcąc koniecznie utrzymać tak pożyteczną in
stytucję, przemawiała za w’prowadzeniem ustroju
spółdzielczego do Banku Bydgoskiego.

Nadmienić wypada, żc jak z przedstawione
go przez, p. dyr. Drewka bilansu za rok 1926

wynika, wartość akcji pokrytą jest doskonałe

majątkiem własnyfti, natomiast kapi(-’ł cbcy
zapewniony jest dobrymi afektami. Jaki tei
obrót weźmie przyszłość tego banku, depozyta
riusze inogą być zunełnie spokojni, co do wnie
sionych wkładek. Mimo ciężkiego kryzysu go
spodarczego, który zachwiał fundamentami li
cznych banków, Bank Bydgoski do dzisiejszego
dnia trzymał się świetnie.

Powyższe zebranie, zwobne cćlem wyson
dowania opinji szerszych kół naszego miasta,
będzie wytyczną walnego zebrania, które bezape
lacyjnie zadecyduje o przyszłej formie Banku

Bydgoskiego.

,,Sokół” Bydgoszcz L Roczne walne zebranie

odbędzie się dnia 12 stycznia br. o godz, 7 wie
czorem w lokalu p. Bacckera przy ul, św.

Trójcy 8-9 .

Towarzystwo Muzyczne. Le!cc)a śpiewu dziś,
w poniedziałek o godz. 8 wiecz, Komplet konie
czny.

,,Sokół” VII5. Rnptenica. Walne roczne ze
branie w Czwartek, 13 bm. o godz. 19 w Strzel
nicy przy u!. Toruńskiej. Każdy członek winien

być obecny. Ze względu na występ iw raucie
sokolim uprasza się druhny o punktualne i regu
larne uczęszczanie na lekcje gimnastyczne.

Tow. PoRko-Katolickich Robotników parafji
św. Trójcy Pogrzeb członka naszego śp. Kazi
mierza Rybickiego odbędzie się dnia 11 bm. o

godz. 3,30 popoł. z domu żałoby Poznańska 22.

Grono Przyjaciół Sceny. Dziś wieczorem o

gcdz. 7,30 zebranie zarządu w Strzelnicy.
Tow. Czeladzi. Plenarne zebranie w środę,

12 bm. o godz. 7,30. O godz. 6,30 zebranie komi
tetu gwiazdkowego. Uprasza się członków z za-

lcgająccsni składkami, uiścić się najpóźniej do

walnego zebrania.

Klub sportowy ,,Polonja" — Oddział mło
dzieży. Plena’rne miesięczne zebranie we wto
rek, 11 bm. o 7 30 wiecz. w pokoju klubowym,
Resursa Kupiecka.

Tow. Pomocników Fryzjerskich. W środę, 12

bm.zebranie walne roczne punktualnie o godz.
8 wiecz. w lokalu p. Mellera, plac Piastowski 2.

Zaproszenia na bal pp. szefów odebrać można

tylko na zabawie.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Wc

wtorek, 11 bm. o godz. 8 zebranie komisji zaba
wowej w sekretariacie. Zaproszenia na zabawę
odebrać można jeszcze każdego czasu w ekspe
dycji ,,Dziennika Bydgoskiego" u p, Jarockiej i

w sekretariacie od 6—9 wieczorem,
Zebranie Związku Werkmistrzów Polskich

odbędzie się w poniedziałek, 10 stycznia o go
dzinie 7 w restauracji p, Sumińskiego, u). Ło
kietka 18.

Sokół Bydgoszcz V Okole-Wilczak. Zebra
nie odbędzie się dnia 12 stycznia 1927 r. o go
dzinie 7-ej w lokalu p. Baeckera, Św. Trójcy
8/9. Zebranie zarządu, rady i komisji rewizyj
nej dnia 7 stycznia o godzinie 7,30, w lokale
druha Źó’.kicwicza, Śniadeckich 18.

Cech krawiecki. Zebranie kwartalne odbę
dzie się w poniedziałek 10 stycznia o godz. 7

wiecz, w ,Ognisku", ul. Jagie!ł""-ka 71.
Polski Związek Folejowców (PZK) Koło Rn-

-hu Bydgoszcz. Zebranie miesięczne odbędzie
się wc wtorek, 11 bm. o godz. 18, w kantynie
koleiowej, u!. ZygBSi Aug.

Roczne walne zebranie dnia 12 bm. o godz,
7 wiecz. w lokalu p, Backera dotyczy Sokół

Bydgoszcz I a nie V, natomiast roczne kom
pletne zebranie zarz"dów dnia 8 w sali ,,Har
monii" nie dotyczy Sokofo Bydgoszcz I.

Pracownicy tramwajów i e!ektrawn’ Ch.
2 Z. Walnę zebranie we wtorek 11. hm.
o godz. 6 . w Ognisku.

Notowania Giełdy Pledów
Rolnicrvch w Poznaniu.

Da a 8 styczn’a 1927 r.

Warunek: Handel hurt. tr. st. aa!, ładunki

wag. dost.zaraz za 100 !:g. w złotych.
Zyto .............. 3920 4020
Pszenica° - - - 47 50-S -’O
leczmień ............ 29 00—!’S 00

"zmień browarowy ...... 34 00- 37? 0
O w. ... .......... 29 ”ó S ’.25

roch wietoria. ........ -78.00- 88 00
Groch polny ...............51,00—56.00
Mąka żytnia ?O% z work stan °

- -PS.- ,I
Mąka żytnia 65% z work stan - - -5670

Mąka nszenna OS% z work. - - 70.50 -73.50
Ziemniaki f........ -

Pel uszka ............ 82,00—34.60
Otręby żytnie ......... 26,25-97.23
Otręby przenne ......... -27 10
Wyaa !atowa ........ 35.00—37 00
Gorczyca ........... -63 60—83,00

Usnoscblenie spokojne.

-Watfośó złota P,, min’ster skarbu, usta
lił wartość 1 grama czystego złota na dzień
10. stycznia 1927 r. na 5 zł. 9816 gr.

oraz

butelki zapas.
pojemności

cd%do1tiłra

poleca

wiersz tłusty 20 groszy, każdo
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i, w. z , a = każde stanowi słowo.
DROBNE OGŁOSZENIA I
Ogł°szeR:a większe pod niniejsza rubryką oblicza się na mat. o 108l7P drożej 1

Dla poszukujących posady 20 "h zniżki
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-

praod południem.

Sprzedaże )l

3

Okazja
149 mrg. ziemi kujawskiej
zapasy zboża, inwentarze
nadkompletne, budynki do
bre prywatne cena 50 00C
4 wpłata 30.000 zł., 150
mrg. z’emi 1 ki., budyniu
zełazo beton, stacja w mipi-
seu, inwentarze nadkom-

plelne, zboża jeszcze dużo
do młócenia cena 60.000 zł
wpłata do umowy. 1 moc

!tinych tak do kupna jak
dzierżawy poleca i prayj
snuje Biuro ,,Pogoń" Dwór
cowa 80. te!. 1815.

Majątki
gospodarstwa, nłjaypole.
ca ,,Polonja", Bydgoszcz,
Dworcowa 17- tsl.698. F-2S8

foajkorzyslniejsze
gościniec i 10 mrg. ziemi

w dobrej okolicy, bezkoa-

kurencji 9.000 zł. wpłaty
5 000 zł, interes w Byd
goszczy, w centrum miasta,
z mieszkaniem i urządze
niem 3.500 zł. Dużo roz
maitych dzierżaw poleca i

przyjmuje Biuro ,,Pogoń”
Dworcowa 80.

Gospodarstwo
20 mrg. koło Bydgoszczy
sprredam lub zamienię aa

mały domek o 3 pokojach,
3 tnrg. roli iafe z- składem
bez roli. Of. do filji De.

Bydg. pod. , . Zamtana”
F-240

Młyn
parowy, 2 watce 800X300,
2 kamienie, w mieście po
wistowym aą 70.(00 zł,
wpłaty 40.000 sprzeda No
wakowski, Dworcowa 69

P-23S

8K Pasatiy wolBt S
Uczcma

osoba zoająca, gruntownie
szycie, potrzebna na stałe
od 15. I. eweutl. ,od

’ 1 l!.
K. Stawińska, ul. Kościuszki
nr. 13. (S59

Pi!iierhę
zdolną, prsyjiniemy natych
miast. Oferty piśmienne
do C, Siebert, Gdańsko 3.

Bonę
freblankę. poszukuje dla
3dzieci,lat64i3ido
pomocy w d Eju z dobre
mi świadectwami. S!.
Gregorkiewiesr, Chełmn ,

Rynek 9. (F 23C

Leśn czy
żonaty, z 25 !eto, praktyką
laśową, v kursem i egza
minem dobryhadowea lasu,
zwierzyny i ryb. Tępicie!
kłusowników i drapieżni
ków s bardzo dóbr świa
dectwami poszukuje posady
ewentt. podleśniczego Łask,
zgłusz, pod ., Przyrodaik" do
Dzion, B?dff- (562

Kucharka
któ’a w fo telu i restau
racji pracowała poszukuje
r salyod15.1 lubpó
źniej." Oiertv do filii Oz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.
pod ,,K 35- - JF231

2 po,ioi
umeblowanych w centrum

miasta, z niekrępującem
wejściem poszukuje ,Czy -

telnia dla kobiet% Zgłosz
do WP. dyr Tomi’zyckiej
ul. 20 Stycznia 5, 1 piętro
miedzy 11-1 po południa.

Pokój
tsmebl. do wynajęcia dla
panów, 20 zł. miesięcznie.
Jagiellońska 37, I nięto
lewo. (F-234

E’ S”’"it- a
Hotel Boston

restauracja i winiarnia, te-
lefo 340 ul. Dworcowa 7 a.

Codziennie koncert arty
styczny. (560

Bar Angf cIsa!
u). Gdańska (ub k kina
Ki istni) Nogi wie rz, we

p. chrzanem i flaki po
warszawska s pulpetami.
Loka! tttwaitv dsieó i noc.

CM!
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załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, snadko-
we, hipoteczne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spólkowe najmu, admi
nistracyjne, ; podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
ni. Cisszkawskiego 2. Tel. 1304
Długoletnia praktyka.

27310

PfcietRr.ta

PerMSó !
na bale maskowe nowo

wykonane wypożycza tai
nio Dcmiter, Król. Jadwi
gi 5. (384

; PIEBŁE
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po
koi męskich, sypialni, ku
chni, oraz mebli pojedyn
czych i wyściełanych so
lidnego wykonania na do
godnych warunk. poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1921 .

Na raty
zęby sztuczne, leczenie i
plombowanie. Niezamoźn.
znaczne ustępstwo. Duszyń
ska. dentysta, Śniadeckich
nr. 20. (22565

Książkowy
zestawia bilanse, oblicza
podatki, zamyka książki
po umiarkowanych ce
nach. Of. pod ,,U. 500’
do filji Dz. Bydg;, Dwor
cowa 2. (F-167

Polecam się
do prasowania sztywnej
Bielizny w domu i poza do
mem Oferty pod ,101 W.

’-Ks8 do Dz;-Bydg- (297

Rowery
maszyny do szycia, cen
tryfugi, maślar’ki i broń
na odpłatę w ratach 9-12
miesięcznych poleca A.
Bojanowski, Toruń, Nowy
Rynek 26. Ilustrowane
cenniki wysyłam za na
desłaniem 50 groszy w

znaczkach pocztowych.
(29141

Fotografia
do legitymacji 1,50 zł,

6 kart 3 zł, Portret 2 zl
Poleca ,Wiol8 Sienkiewi
cza 44. (F-14

Fortepiany
pianina stroi, naprawia,
odnawia po niskich ce
nach Paweł Wicherek,
,stroiciel fortepjańów, ul.
Grodzka 16, róg Mostowej
Tel. 273. (424

KSprzedaże

320 mórg
dzierżawy, buraczanej

ziemi, żywy i martwy
inwentarz; przejęcie

25 000, 100 mórg, wtem
30 łąki 8.000 . Szarek
Dworcowa 90 tel. 1909.

(F-239

Majątek
400 mórg na Pomorzu

prywatny dworek,
8 pokoi zabudowanie ma

sywne twardo, kryte,
wszędzie elektryka i te
lefon. Parowy garnitur
z żywym i martwym in
wentarzem bez długu
okazyjnie za cenę 12 tys.
doi., wpłata 65-60 tys.
złotych na sprzedaż,

reszta za kilka lat, niski
procent. Spieszne zgłosze
nia przyjmuje F. Sarnecki
Tczew, Podgórna 22. (F225

Okazja!
Tanio sprzedani uobrze po
łożony dom, 5 pokoi, sala,
skład kolonjalny !jadający
się również na restaurację,
duży ogród masywno owo
cowy i 7 mórg ziemi. -

Gdzie, wskaże Dz. Bydg.
(557

Majątek
210 mórg dób’ j ziem’, za
budowanie nowe, z mart
wym inwentarzem za cenę
22 000 zł. — Wiadomości
udzieli Nowicki, kowal
Wilcze, powiat Bydgoszcz,
stacja 0 ilcza-góra. (501

12 mórg
z masywnem zabudowa
niem 2 800 zł. na sprze
daż. Sokołowski, Plac
Wolności 2. (F-222

Kzeźiicłwo
z obszerrem mieszka
niem i przynależnościami,
nadające się na każdą
brmżę, z powodu ob-jęcia
własnej realności, oddam
zaraz. Lewicki, Bydgoszcz,
Sienkiewicza 57. F-170

Dwa domy
I piętr. i Ii piętr. z intere
sami kolonjalnemi i res
tauracjami. — Majątek 81 0
mórg oraz resztówka 130
mórg, z’emia pszenna. —

Dwie fabiyki mebli w kom
plecie lub częścowo zaraz

na sprzedaż. — Zgłoszenia
Pomorskie biuro Komisowo-
Handlowe w Lidzbarku.
Nowy Rynek 15. Tel. 31.

(492

Skład
kolonjalny z towarem oraz

nreszkaniem za 5 500 zł
zaraz do odstąpienia. Of-.
do filji Dzień. Bydg. pod
,KólonjaHra8. (F-218

Skład
bławatów, obszerny, bar
dzo dobrze prosperujący,
dwa duże okna wystawowe,
obok przyległe mieszkanie,
2 pokoje i kuchnia, na
tychmiast wprost od właś
ciciela do wynajęcia. Poło
żenie przy rynku. Zgłosz
Władysław Zaremba, Tu
chola, Rynek 8. (346

Oberża
nadająca się na każde inne
przedsiębiorstwo, w dóbr,
położeniu, blisko miasta
i stacji kolejowej, zaraz na

sprzedaż. -- Oferty pod
,,Oberża8 do filji Dz. Bydg.

; F214

Skład
kolonjafny z urządzeniem
i towarem wraz z przyle
głem mieszkaniem, w ruch
liwej ulicy, zaraz tanio na

sprzedaż Zgłoszenia J. Do
liński, ul. Toruńska 184.
restauracja. (348

Restauracja
miejsce wycieczkowe w

pięknem położeniu korzy
stnie na sprzedaż lub do
wydzierżawienia. Stella,
Dworcowa 64- (F-150

Pianino
używane, krzyżowe, sprzeda
Majewski, Pomorska 65.

(F-232

Zakład fotograficzny
z 4 pokoj. mieszkaniem,
pracownią w mieście pow.
gimnazj. wojsko," z powo
du stos, famil. wydzier
żawię lub sprzedam wraz

z domem. Wpłata 10.C00
złotych. Zgłosz. ,PAR”
Toruń, Szeroka 46. pod
,11118” (556

Motor 6. K S.
ropowy, leżący, z powodu
zwinięcia przedsiębior
stwa okolicznościowo na

sprzedaż. Koinuałd Do
lega Bukówiec, Pom. te
lefon 2. (210

Dwa ubrania
kamgarnowe (granat i czar
ne) według najnowszych
fasonów, na sprzedaż. Ul.
Dworcowa 67, parter pra
wo. (5.4

Z braku gotówki
sprzedam maszynę do pi
sania bardzo tanio. Dwor
cowa 33, II p. lewo, ,Mar
mur’. (494

Maszynę
do pisania, w zupełnie
dobrym stanie, sprzedam.
Wiadomość w filji Dzień.
Bydg., Dworcowa 2. F-172

Jadalnia
pokój męski, obrazy, aba
żury i wiele innych rzeczy
domowych z powodu wy
jazdu sprzedam. UL Dwor
cowa 66. II ptr. lewo.

F 21F

Właśnie teraz
najlepsza okazja zakupu
dobrze utrzymanych uży
wanych mebli przy dogo
dnych warunkach spłaty.
Syoialki, jadalki, nadzwy
czajny pokój męski, bufe
ty, biurka, lustra, dywa
ny, szafy, szafonierki, ku
chnie, maszyna do szycia
z okrągłem czołehk’iem,
kanapy, leżanki, gardero
ba do przedpokoju, łóżka
stoły, krzssła, umywalki,
stoliki nocne, stoliki ozdo
bne, zegar stojący, pie
rzyny, materace,’ spirale,
maszyna szewska z ramie
niem na sprzedaż. Okolę,
Jasna 9, tylny dom ptr.
lewo, siedem minut od
dworca malej kolejki.

(542

Ce!lo
cenny stary instrument

korzystnie na sprzedaż
4darna Czartoryskiego 14
I piętro. (301

Meble
Jada’nie, sypialń e, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze, od naj-
wykwintn ejszyeh do po
jedynczych. Ceny i warunki
najkorzystniejsze. Dobrzyń
ski, Długa 4. (ó25

Maszynę
Singera. bębenkową, sprze
da Stary Rynek 20, II ptr

(F-231

Pianino
nowe, krzyżowe, o bardzo
dobrym głosie, zaraz na

sprzedaż Pohl, ul. Lipowa
nr.5a. (F-277

Sprzedam
korzystnie pianino, czarne,
zagranicznej firmy .Boyen8.
szafę do rzeczy, biurko o-

rzechowe, wszystko w do
brym stanie. Wiadomość
Cieszkowskiego 6, bl ptr.
lewa strona, w godz. od
3-6 popoł. (373

230 ctr. brukwi
jadalnej na sprzedaż. Ul.
Leszczyńskiego 12. (531

Krowa
wysoko cielna na sprze
daż. Ul. Leszczyńskiego
nr. 12. (530

Dom
czynszowy w c entrum ku
pię. Pośrednictwo wyklu
czone. Of, do Dz. Bydg.
pod ,P. K,’ (280

Kupujemy
maszyny do szycia, gra
mofony, motocykle, ro
wery męskie i damskie,
maszyny do pisania, ka
sy żelazne, wózki sporto
we. Płacimy najwyższ-
ceny. Zgł. Magazyn Me
bli - ul. Śniadeckich 56,
tel. 1025. (482

Worki
używane, zdatne do ospy,
kupuje handel mąki, Grun
waldzka 147 (325

Piekarń e

poszukuję celem kupna
tylko w dobrem położeń u.

Oferty pod ,K. B.8 do Dz
Bydgoskiego. (382

Kapię
domza5—6U0złwByd
goszczy. Zgłosz do iilji Dz.
Bydgosk. Dworcowa 2 pod
,Dom8. (F-181

Koziego
mleka poszukuję dziennie
D, litra. K )r,!eckiego nr. l,
III ptr. prawo. (522

3 używane
płyty marmurowe z po
daniem wielkości kupi
Fr. Walterski, Wąbrzeźno-

(497

Kupujemy
meble różnego rodzaju,
kompletne urządzenia i
pojedyncze, nowe i uży
wane, dywany, lustra.
Zgł. Magazyn Mebli, ul.
u n lądeckich 56, teł. 1025,

(480

Kapię
dom ze składem. Brzóska,
Gniew n./W. (491

ks ążknwości
wyuczam tanio w dwóch
miesiącach. Szulc, Gdań
ska 141. F-202

Lekcje śp ewu

Znana i wybitna profesor
ka śoiewu Eugenia Tar
g’ńska orzyjmuje zaoisv
na kurs śpiewu nań i pa
nów. Przechodzi reper
tuar operowy i estradowy.
Świętojańska 22 3-6 . F-190

Lekcyj
gry na skrzypcach udzie
lali. Dla początkuj. 1 zł
dla dalej wyszkolonych 1.50
Zgłoszenia w godz. 1 —3
popoł. ul. Król. Jadwigi 13,
I ptr. lewo. (F-121

Lekcyj
gry na fortepjanie udzie
la rutynowana nauczyciel
ka. w. lrójcy 10, par
ter lewo (dom ogrodowy).

(376

Lekcyj
gry na fortepianie udzie
lam początkującym. For
tepian do ćwiczeń wolny.
Śniadeckich 52 II prawo.

(524

Kto
udzieli w wieczornych
godzinach lekcji gry na

mandolinie. Oferty po’d
,Lekcje mandoliny’ do
Dzień. Bydg. (523

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (354

Slusarz-monter
specjalnie obeznany z repe
rac.ją maszyn, potrzebny za
raz do utrzymywania w po
rządku maszyn młynarskich,
pras hydraulicznych, pomp,
motorów i instalacji elek
trycznych, - Szczegółowe
i tylko piśmienne zgłoszenia
zdokładnem podaniem gdzie
i na jakch stanowiskach
dotąd pracował, skierować
do Antoni Piliński, Fabryka
musztardy i oleju, Bydgoszcz
Nowy Rynek nr. 9. (403

Zastępcy
do zabierania importowa
nego artykułu, potrzebnego
w każdem gospodarstwie,
na wysoką prowizję po
szukiwani. ,Helwecja8, ul.
Bartosza Głowackiego 12

(F-213

Panienka
posiadająca 500-1000 zł.
kaucji do prac biurowych
może sie zaraz zgłosić.
Of. pod ,M. W. lOO’ do
Dzień. Bydg. (528

Rzeźni k-szofer
dyplomowany, poszukuje
posady, najchętniej u pp.
rzeźników lub handlarzy.
Łask. zgł. pod -Rzeźnik-
szofer’ do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-174

iapicer
klubowiec, pierwszorzędna
siła, dekorator, poszukuje
samodzielnej pracy. Reflek
tuje li tyiko na odpowie
dnie miejsce. Miejscowość
ooojętna. Zgłoszenia pod
,tapicer8 do Dz. Bydg;

(516

Z powoda
oddania dzierżawy poszu
kuję dla mego kasjera-
se srctarza (z zawodu ku
piec, od 1. 2. b. r. odpo
wiedniej posady w han
dlu lub przemyśle. Łask,
zgł. upr. maj. Młyn i Tar
tak Ruda poczta Stara
Kiszewa pow. Kościerski.

(526

Ceglarz
w średnim wieku z dóbr
świadectwami, obeznany z

wszelkiemi pracami w za
kres ceglarstwa wchodzą-
cemi, poszukuje posady za
raz lub od1.4.27r.w
cegielni parowej lub pol
nej. Zgłoszenia poste re
stante ,Nr. 258 Rakonie
wice, pow. Wolsztyn,

1368

Ogrrdnik
żonaty, starszy, posiada-
ący dobre świadectwa,

znający się n - ananasar

ni oranżerii i wególe
wszystko co wchodzi w za

kres ogrodnictwa. 8 lat
w istatnim mieiscu, fi)
iest w handlowym ogro
dzie p, szokuje (dl. 4 go
albo ńa żądanie kaź lego
czasu p, sady. Łasa. of.

uprasza ssę przesiać pod
adres; Krajewsm, ogro
dnik, Zaleście pod Cheł
mżą (Pi morze). (227

Aptekarz
z długoletnią praktyką,
obeznany z pracą kasy
chorych, poszuk. posady.
Łask. of. pod ,Aptekarz’
do Dzień. Bydg. (F-8706

Gospodyni
intelig., posiadająca świa
dectwa, poszukuje posady.
Of. pod ,,Kresowianka’ do
filji Dz. Bydg., Dw’orco
wa 2. (498

Poszukuję
miejsca a la ucznia w lep
szej stolarni. Grunwaldzka
nr. 139, 11 ptr. lewo. (495

Bufetowa
z kilkoletnią praktyką
poszukuje zaraz posady,’
łask, oferty do Dz. Bydg.
pod ,Bufetowa nr. 200’

(518

Młoda
inteligentna, sympatyczna
osoba poszukuje natych
miast zarządu domem, do
towarzystwa, lub zajmie
się dzieckiem samodziel
nie, udzieli lekcji forte
pianu. Chętnie wyjedzie.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,Solidna’. (F-228

Jazzbandzśsta
grający na instrum. Le-
xofon w’olny od 15 b. m.

Of. pod ,Jaca’ do filji
Dz. Bydg. Dw’orcowa 2.

(F-226

Syn
uczciwych rodziców m:i
zamiar W’yuczyć się ltu-
piectwa w branży ż’elaza
lub zbożowej. Of. do I)Z.
Bydg. pod ,K. W. S.’

(534

Kantorzystka
z ładnym charakterem
pisma, dobrze obeznana
z samodzielnem prowa
dzeniem książkow’ości a-

merykańskiej, może się
natychmiast zgłosić. Of.
z odpisem świadectw i
podaniem pensji do Dz.
Bydg. pod ,F. W. 103”.

(520

Służąca
KongresowianKa, lat 20,
sumienna, lubiąca czy
stość, znająca się dosko
nale na wszelkiej pracy
domowej, kilkuletnie świa
dectwo, poszukuje posa
dy w małej rodzinie.
Łask. of. upr. sie pod
.30 W.” do filji ’Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-219

Dziewczyna
ze wsi, umiejąca szycie,
poszukuje posady do wszel
kiej pracy domowej lub do
dzieci, zaraz lub od i5. 1 .

Gdzie, wskaże Dz. Bydg.
(519

Poszukuję
posady zaraz pisarza po
dwórzowego, magazynie
ra, kasjera, leśniczego lub
inn.ą Żonaty, świadectw’a
dobre. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,N W’. (563

g^Ol.eriawy }J
Mieszkanie

2 pokoje z kuchnią, ume

blowane na sprzedaż. Mal
borska 6 III ptr. (546

1200 mórg
pszennej ziemi do wy
dzierżawienia; do objęcia
potrzeba 50.000 zł. Nowa
kowski, Dworcowa 69.

(F-236

Suterym
frontowa w centrum Byd
goszczy z motorem elek
trycznym i dalszemi ubi
kacjami do wydzierżawie
nia. Nadaje s ę dla pusz-
karza, stolarza itd. Adres
wskaże Dz. Bydg. (548

Dz?erżawa!
Kuźnię prywatną z narzę
dziami, wydzierżawię lub
sprzedam. Bardzo bogata
okolica, w wiosce, przy
szosie. Wiadomości udzieli
J. Nowicki, Wilcze, poczta
Lucim, stacja kol. Wilcza-
aóra, pow. Bydgoszcz.

(50?

Duża sta nia
zaraz do wynajęcia. So
wińskiego 1. (F-229

Mieszkania

7 pokoi
komfortowe mieszkanie
oddam na dogodnych wa
runkach. Tel. 599. (344

Mieszkanie
3 poko.jowe z meblami z

powodu wyjazdu do odda
nia. Ul. Dworcowa 66, II
ptr. lewo. (F-217

Mieszkania
5-pokojowego poszukuje.
Płacę komorne ?? za rok
zgóry. Zgłosz. ,PAR’,
Dworcowa 72, pod ,Miesz
kanie’. (536

Łaskawy h
właścicieli proszę o zgło
szenie mieszkania 2-po-
kojow’ego. Zapłacę dzier
żawę za rok z góry. Zgł.
pod ,J. R.’ do Dzień.
Bydg. (499

Mieszkanie
kupią z meblami, 3-4
pekoje, światło elektry
czne pożądane. Oferty
do Dzieni Bydg. pod
,Bema 88.” (533

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, ume-

b"owane lub próżne, około
Starego Rynku, odda gos
podarz za pożyczką 1—2000
Oferty do Dz. Bydg. pod
,W.M8 (529

10t p°k°se K

Pokoi
umebl. zaraz do wynaję
cia. Hetmańska 7, parter
lewo. (449

Mam do wynaięcia
pokoje ładnie umeblowa
ne z dobrem utrzymaniem.
Jaworowiczowa, Święto
jańska 18. (500

Pokój
umeblowany dla 2 osób
bez pościeli, do wynaję
cia. Krakowska 7, parter.

(496

i-2 pokoje
dobrze umeol. łazienka
światło elektryczne u bez
dzietnego małżeństwa dla
lepszego pana do wyna
jęcia. Błonia 7 I p. prawa.

F-224

Poszukuję
pokoju z osobnem wej
ściem w okolicy ul. Mic
kiewicza i Gdańskiej. Of.
do filji Dz.’ Bydg. Dwor
cowa 2 pod ,Ameryka
nin’. (F-227

Duży pokój
umebl dla 2 panów do
wynajęcia. Bydgoszcz, ul.
Wileńska 6, I ptr, prawo.

(F-220

Pokój
mały do wynajęcia z u-

trzymaniem. Krasiński -

go 14, ptr. (F-216

Pokój
umebl. dla 2 panów z

elektrycznem światłem,
opałem w okolicy Placu
Poznańskiego lub Teatral
nego od 15. 1. poszukiwa
ny. Of. pod ,O. K,’ do
Dz. Bydg. (503

Młode
bezdzietne małżeństwo po
szukuje próżnego pokoju z

używaniem kuchni. Oferty
pod ,F. L, 3008 do Dzień
Bydg. (543

Pokój
umebl. do wynajęcia. Za
cisze 2, II ptr. prawo.

(527

Pokój
dla solidne ;o pana do wy
najęcia. Sw. Trójcy 6a,
III otr. (547

Kancelaria

Piotra Bniattzyka
obrońcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce
sach. Inż i Jagiellońska
nr 14 naprzeciw Tea
tru. Telef. 1584 (23190

KRozmane ]J
Kabaret Bi-Ba-Bo

wici i pro ram variete.
Ceny restauracyjne. (552

Wydaje się
dobre i tanie obiady. Pro
szę o liczne zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,Obiady8.

(512

Ob ady
wydaje dobre i tanio So
wińska, Jasna lb. (512

2,000 dolarów
całkowicie lub częściowo
wypożyczę najchętniej pod
gwarancją bankową. Of.
szczegółowe piśmiennie
do Dziennika Bydgoskiego
Dworcowa 2 pod ,,Zabez
pieczenie’. (F-228

Pożyczki
kilka tysięcy udzielę za

odstąpienie’ ini 3-4 poko-
wego mieszkania. Oferty
pod ,Bilin 55’ do Dzień.

(532

10—15 lys’ęcy
(w dolarach) ewentl. w

mniejszych sumach po
szukuje na pierwszą hi
potekę nowej kamienicy.

Zgłoszenia do ,PAR”
Toruń, Szeroka 46 pod
,1054” (554

Ostrzegam
przed kupnem mieszka
nia łub oddaniem tako
wego sublokatorom od
Witkowskiej przy ul. Ma
zowieckiej i, I ptr. Go
spodyni domu. , , (515

Pies
dodwórzowy przybłakał
się w dniu 6. I. 27. Jest
do’ odebrania Kościuszki
nr. 49. (F-221

Szczeniak
przybłakał, się, odebrać
można ul. Śniadeckich 45.

(513

Baczność!
Przejeżdżając poe ągiem z

Poznania, zostawiłem w
nim tekę. Proszę o zwrot

takowej za wynagrodze
niem. Wf śtfalewski, Byd
goszcz. ul. Dworcowa 17.
Tel. 698. (545

Baczność!
Kto poda mi prawdziwy
adres mniemanego gospo
darza Kńtnera lub robo
tnika Stefana Demskiego
w pow. Szubm lub Byd
goszcz, otrzyma wynagro
dzenie. Człowiek ten bo
wiem przy podaniu fałszy
wego adresu kupił meble
na raty. Otton Jakubowski,
Okolę, Jasna 9. (54Ś

Zag nąl
pies-wilk w środę rano

oddać za wynagrodzeniem
u Buddy zakład tresury
psów Wilczak. (549

O t zeżetiie!
Ostrzegam całą publicz
ność przed zakujiem wszel
kich ruchomości od Fran
ciszka Kufla, ul. Chrobre
go 22, które nie są jego
własnością. Nie odpow’ia
dam za długi męża. He
lena Kufel. ("160

Łakawego
znalazcę książeczki woj
skowej na nazwisko An
toni Tojza, Lucim, pow.
bydgoski, upraszam o

zwrócenie jej. Wynikłe
stąd koszta zwracam. Za
razem unieważniam ją.

(446

Dzie:::l

ll/i r. oddam na wy
wa’nie. Zgłoszenia’ j
nr. ,500” do Dzień. Br

(490



Str. 10.

Dnia 7 stycznia 1927 o godzinie 6 15 wieczorem

zasnął w Bogu po długoletnich ciężkich cierpieniach,
opat zony kilkakrotnie Sakramentami św., mój ko
chany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, dziadek, brat,
szwagier i wuj

Ś. p.

Kazimierz Rybiciti
przeżywszy lat 70,
smutku pogrążeni

o czem donoszą w ciężkim

Żona, dzieci i rodzina.
Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek, dnia 11. 1.27 .

o godz. 330 z domu żałoby ul. Poznańska 22. (544

S’

H SRłojgH’aEdó mego drogiego męża ś,

JAM w SWO SODY
odbędzie się (F-241

fi wb wtorek, dnia ll-io km
fi a godzin e 3l/2 po p minia z kostnicy No-

wego katolickiego cmentarza. - Msza św.
S9 żałobna w środę o godz. 8 -ej rano w kościele

Pojezuickim.
WiKtorja Swoboda.

P-

Przetara przymusowy Nieiuchomość polo
żona w Fordonie przy ul. Bydgoskiej, stanowiąca
fabrykę papy dachowej i w chwili uczynienia wzm-anki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Fordon whl.322.
na imię Jana Kłosowskiego, zostan’ę dnia
26 luterolS2l o podz. 10 przed południem wystawiona
na przetarg w niżej oznaczonym Sadzie, pokój nr. 12 .

Na nieruchomości znajdują się fabryka papy, kot
łownia z domem maszyn, 2 szopy, stajnia, dom miesz
kalny, chlew, składnica fabryczna z kuźnią i stajnią,
obsz; ru 93,92 ,m2, zapis, pod nr 271 ks. ood. domowego
i nr. 30 matrykuiy podatku gruntowego.

W’zmiankę o przetargu zapisano w ks’ędze grunto
wej dnia 28. 12. 1926.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w

księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwań’em do wno
szenia ofert, i prawa te ńorawdopodobnili. gdyby wie
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do
powyższego wezw’an’a , prawa te przy ozrtaezeniu naj
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych praw’ach.

Zn’ęca się-ua dwa tygodnie przed terminem podać
na p śmie albo do protokółu sekretarza sądowego
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset
kach. kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego
dochodzenia sw ych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się prze
targow’i , wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę
powania. gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Bydgoszcz, dnia 3 stycznia 1927,
Sąd Powiatowy. (540

Przetara przymusowy. Nieruchomość poło
żona w Kruszynie Kraińskim zap ood nr. 21 księgi
podatku budynkowego i nr. 115 matrykuiy pod grunt,
obszaru 22 ha, 63 a i 67 ms, rocznej w’artości użytkowej
1941 ’j- Mk . stanowiąca dom mieszkalny, zabudowania
gospol,, rolę, łąkę i las i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Kruszyn Kra-
iń-ki . tom V, karta 112 oraz nieruchomość położona
w K tuszy nie Kraińsktm, zapisana pod nr. 135 matrykuiy
podatku gruntowego, obszaru 52 a 90 m2, rocznej war
tość użytkowei 1,87 Mk., stanowiąca rolę i w chwil’
uczynienia wzmianki o przetargu zapijana w księdze
gruntowej Kruszyn Kraióski. tom V, karta 133, obie na

imię Jfizefd Z elirtskie-jo, rolnika w Kruszynie Kra-
ińskim, z.ostan-ę dnia 19 marca 1927 o godz. !O przed
południem wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym

;. Sądź e, pokói nr. 12.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun
towej dnia 4. 10. 1926.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były

. w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi
zgłosili naipóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem
do wnoszenia ofert, i prawa te uprawdopodobnili,
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania
się do powyższego wezwania, prawa te przy ozna
czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione,
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu
wierzyciela i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać
na piśmie ałbo do protokołu sekretero sądowego do
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach,
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho
dzenia swych praw oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego
się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się prze
targowi. wzywa s’ę, aby przed udzieleniem przybicia
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę
powania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny
kupna.

Bydgoszcz, dnia 18 grudnia 1928 r.

Sąd Powiatowy. (539

Jlosiofia JtonicsifnH
r;et" one;. białej j z’elohei, ostatniego zbioru, oraz

dobry fcutmień brooarn-any jćrceft ,Victoriaa
i zielony kopu,ą oo najwyższych cenach dziennych

Próbki i oferty uprasza (G- 67

Eue,ers Go!jdsthmtót. Gdańsk, Breitgasse 17

,,PZrENNTK BYDGOSKI", wtorek, dnia 11 stycznia 1927 r Nr. 6.

Ogłoszenie.
. Niniejszem podaje się do wiadomości, że z dniem

i. 1 . 27. wystawiać będzie św adectwa pochodzenia
na bydło rogste M-ejski Urzą,,d Policyjny przy
ul. Grodzkiej 32. pokój 10. równocześnie uskuteczniać

będzie zgłoszenia do katastru bydła, które to funkcje
wykonywały dotychczas Komisariaty.

Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1927.
M ejski Urząd Policy’ny.

(--) Dr. , Jasiński w z.

Pi. VI. 7571/26 radca miejski. (511

Państw Nadleśnictwa Szarlata
p. Łąie , po w. Św.ecie

sprzedaje w dniu 20 stycznia 1927 r. o godz. 10-tej
przed poł. w oberży p. J. Malewskiego w Łężdn przez

Hcodacle
około 4300 ma. szczao sos’i. korowanych
z.oo mp. wałkO w sosno Myc i koroAraoych

i ;OOo nip. rałęzi I kl.
z leśnictw Skrzyniska. Smolarnia. Wygoda. Zacisze
i ^.zarnawoda w losach od 50 -100 nip. dla handlarzy
i przemysłowcó w.

Naieżytość płatna w ciągu 14 dn’ no zatwierdzeniu
przez Dyrekcje Lasów Państw. Bydgoszcz. (538

iucairta Pasta
bo Zębów

PoSZUhU)e starszą

ekspedientkę
do oddziału konfekcji damskiej,
i świadectwami do

Oferty wraz z fotos r.

(558

Magazynu Mód B. CgffllM
Bydgoszcz, Gdańska 155
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JAN inNAWWKZ. IWÓW

Poszukujemy inteligentnego, bardzo ruchliwego kandydata z branty k:awowej
lub kolonjalnej na

podróżu]ącego przedsfawisiela
w okręgu Województwa Pomorskiego z stałem mieszkaniem w Bydgoszczy. Re
flektujemy jedynie na pierwszorzędną siłę z dobrem obejściem i nienaganną prze
szłością. która przez intensywną pracę mogłaby zapewnić sobie posadę życiową.
Dokładną znajomość języka polskiego i niemieckiego stawiamy jako warunek.
Należyte wykwalifikowanie nastąoi w Gdańsku. Wyznaczamy fixum, prowizję
i koszta podróży. Szczegółowe wnioski, możliwie w niemieckim języku z fo,ogtafją
życiorys i podanie referencji należy skierować do

RAWA HAS. T. z 0. p. BDAfiSK.

1111111

Starszego żon tego

kuczera
do sprzedaży ulicznej
mleka na wozie poszukuję
z kaucją. Zgłosz. tylko z

podaniem świadectw.

Szwajcarski dwćr
Spółdz. z o. p. Mleczarnia
i parowa piekarnia, hur

townia, Bydgoszcz,
ul. Jackowsk ejo 25-? .

(358

Luba
Noflepszem uasuiaaslnienit
obiadu sag smacaine lcguminij

a mianowicie :

Badynle różnych smaków
leguiłl na c,eitoiauowA z siekanymi migdałamiOnearełło desnrowe o smak i owocowym x(.ilbomln mączka kn.urydzana do jrzyiządzanta domowych Icgnmin znp owocowych, sosów itp.

Artykuły te produkcji- hra}owet sa powszechnie znane jako orz -wyższające swoją doorocią wstel,ie zagraniczne.
Wszedtie do malM,rlflat

Ćrzedstiwieielstwo na Województwa: Wieikopoisk e i Pomorskie, powierzy! smy firmie Dom Handlowy Ja N KAJEWSKl
w Poznanin. ul. 25 Grudnia 5. i2.j914)

CuSsaswhsSau FnbTlllła óawn. O . SBhbww-W Tow. A (te. Łwwtoranb, pow. poznański

Do prania b elizny
1 polecenia godnym jest preparat mydlany
,,SAPOM" ze znakiem ochronnym koszulką,

!środek pod gwarancją nieszkodliwy, od 20 lat
I chlubnie znany, a teraz jeszcze znacznie

l ulepszony. Kto raz spróbuje już go nie
f Porzuci Wszędzie do nabycia. Przy zakupie

zważać na znak ochronny ,koszulka"’
-hem.i- abr.,ERG ’STA’C.NagorsKi,Starogard Kom. y

Bydgoska Bazowała Miejska
ma stale do oddania 344

bBnzol a!iti liii! pioainM latoJtł

hurtownie i detalicznie po cenach konkurenc. również i

kiks gazowniczy potarto alilicli teiatl

Sprzedaż przymusowa.
Wśrodę,daal’stycrna1917r.o g.10nrzed

południem przy Starym RyiiiU nr. 10 a p. Lund’ta
sprzedawać będę n jwit,eei daiąeemu i za gotówaęs

1 dokowa kiklioteko,
1 d;kawe biurko z krzesłem.

ŻlUSdrek, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.
569

o godzinie 11

dobre meble

LICYTACJA SPADKOWA
crzy ul. G ańskie] 131-132 u spedytora Wodtke.

We wto ek, dnia 11 stycznia
przed połudn. sprzedawać będę jęszcze
i inne przedmioty jak następuje:

4 szafy (orzech), stoły, dywany, chodniki,
lustra, obrazy h sferyczne (olejne) kanaoy,
szezlony, łóżka z mater., umywalką eleg,
portjer/, firany, karniszs mos., 1 bufat mih.,
2 garder bier,ie na korytarz, krzesła, wiele
porcelany, garnitur do umywalni, kuchn’ą
komoletną i w e!e sprzętów kuchennych,
lampy elektr i abeżur, garnitur koszykowy.

M Piechowiak
zaprzysiężony licytator i taksator (550

ul. Długa 8 Magazyn meali Telefon 1ł5l.

Przetarg przymusowy.
Dnia 15. I. br. o godzinie 9 będę sprze

dawał w Bydgoszczy przy u! Nowogrodz
kiej 10 za gotówkę najwięce,j dającemu (5jj3

1 kanapę pluszowa.
Cywiński, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Państw. Nad etnletwo Bydgoszcz
sprzeda dn’a 13 stycznia 1917 r. o godz 10-tej w sali
Resursy Kuaieckiej orzy ul. Jagiellońskiej w Byd
goszczy w drodze przetargu ustnego:

250 m8 budulcu sosnowego PIV kl.

1600 mp szczap opałowych sosnowych
300 mp wałków ,, ,,

250 mp gałęzi sosnowych MII kl.

z leśnictw: Bielice, Przyjez’erze. Trzcinice i Łochowo.

Przetarg odbędzie się dla ludności miejscowej z do
puszczeniem kupców drzewnych. (29-, 23

Państwowe Nadleśnictwo Bartodzieje
powiat Bydgoszcz

sprzeda na licytacji w pon edzisłek, dnia li-go
stycznia -927 r. o godz. 9 .30 rano w sal! Resursy
Kupieckie] przy ul Jagiellońskiej 25 około

1^00 nn3 Bswaslulcu
ze zrębów czystych roku gosiod, 1927 i

00 m,a. szczao i wałkSw oaałowych oraz 19)9 mp.
gałęzi ll-lll kl. ze wszystkic,h leśnie,tw.

Przetarg Odbędzie się d!a ludności miejscowej
z dopuszczeniem handlarzy Bliższych informacji udziela
kancelarja Nadleśnictwa w godzinach urzędowych.
537) Nadleśniczy Państw.

fotograf,ią

PSloeg(nilat 23 licząca panna9 o subtel
nym charakterze, muzykam ,

uosiadiijąca l1 .(jO() zł g.itówKi,
pragnie się zap usnąć z powo
du braku znajomości z pane.
przystojnym wykształconym,
wv s. wzrostu, o sta tym charak
terze i na doorem st n w sku.

T,gl. pod ,,Ingeborga" raoźł. z

do Dz. Bi

i oiatriu.

Sygtalnia
wo wynonana z toaletką
oraz ssgs ow mahoń,
bardzo korzystnie na

sprzcca: Oferty pod ,Ma
hoń” eto Dz. Bydg. (351

Sydg. 535

Rzeźb.arz
wykonuje na płytach gro
b-iwvch rzeźby według
fotografii. Wiadoin"ść .

Uuszyns ,a, Sn tdekicti 20
218

16

Jelita

SroeftSgowce
wołowe i wieprzowe.

. SeRaeals.
ul. Dworcowa nr. 15d,

Teł. 23! (28500

OslgSKei.il t!
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